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Zwolnienie gen. Rozwadowskiego.
Audiencja u Marszałka Piłsud­

skiego.
Na wniosek prokuratora wojsko­

wego i z zarządzenia właściwego do­
wódcy zapadła na posiedzeniu dyscy- 
plmarnem wojskowego sądu okręgo­
wego w Warszawie w dn. 17 maja 
r. b. decyzja, której mocą po stwier­
dzeniu, że obecnie ustały ju t przyczy­
ny aresztu śledczego w szczególno­
ści zaś przyczyna z par. 171 pkt. 5 
wojskowej procedury karnej, która 
Dowodowala w ostatnich czasach prze­
trzymanie gen. Rozwadowsk.ego w 
areszcie śledczym,' — postanowiono, 
areszt śledczy nad gen. broni Tade­
uszem Rozwadowskim uchylić i wy­
puścić go na wolną stopę. Zaznaczyć 
wypada, że przyczyny aresztu śled­
czego w wojskowej procedurze są te 
same co i w ustawach postępowania 
karnego dla osób cywilnych z tą je­
dnak odmianą, że oprócz powszechnie 
znanych 4-ch przyczyn, ustawa prze­
widuje doaatkowo 5-tą to jest wzglę­
dy wojskowe, wzgiędy na interes woj­
ska, paustwa i dyscyplinę wojskową.

U czasie trwania aresztu śledcze­
go nacf g e r Rozwadowskim odpadły 
kolejno z biegiem rozwoju śledztwa 
różn t przyczyny aresztu śledczego, 
utrzymała się do ostatnich czasów 
tylko jedna t. j. wspomniane wzglęoy 
wojskowe, objęte § 171 U P. K., 
które obecnie oapaury.

W  śwoim czasie w o js k o w y  sąd 
okręgowy na jedno z zażaleń obroń­
cy gen. Rozwadowskiego — aaw. 
d-ra Drewnickiego ze Lwowa wypo­
wiedział zapa<rywan!e, że kwtstja ne­
gacji istnienia wspuinniane] przyczy­
ny aresztu śledczego jako kwestja 
faictu, nie prawa — nie leży w sferze 
jego rozważań, przyczem sąd woj­
skowy oparł s<ę tu na judykaturze 
sądowo-wojSKOwej i Komentatorach 
wojskowej procedury karnej.

Bezzwłocznie po zapadnięciu de­
cyzji o  uchyleniu aresztu śledczego 
gen. Rozwadowski — jak już dono­
siliśmy wczoraj — został z więzienia 
śledczego na Antokolu zwolniony i 
odjechał do Warszawy, gdzie stanął 
do raportu u Marszałka P.łsudsKiego- 
Audencja trwała niespełna pół godzi­
ny. Treść rozmowy me jest znana.

Po audjencjl u Ma-sz. Pjłsuaskie- 
go opuścił gen. Rozwadowski Belwe­
der i udał się do prywatnego mie­
szkania. Obecnie znajduje się w W ar­
szawie na wolności. Zaznaczyć trze. 
ba, że dziś właśnie upłynął iów no 
rok od chwili aresztowania gen. Roz­
wadowskiego.

□en. Rozwadowski oskarżony jest
0 występek z art. 591 Rod. kar po­
legający na wprowadzeniu w błąd 
Gyena przy tranzakcjach orzewnych 
Zrzeszenia Pracy, którego był prze­
ważnie właścicielem, oraz o zbrodnię 
nadużycia władzy z art. 145 wojsk. 
k, k. pooczas dostawy przez b rn ę  
«Arma» broni dla wojska, — wresz- 
cir o obrazę władz wojskowych, po­
pełnioną w pismach i skwalifikowa-. 
nych jako występek z par. 121 i 
154 k. k.

AK. oskarżenia został mu przed 2 
tygoaniamł doręczony.

Rozprawa ao.ąd wyznaczona nie 
została; nie jest również zdecydowa- 
nem, kto będzie przewodniczącym 
rozprawy.

Wiadomo, że cały skład sądu woj­
skowego wyrokującego musi być ge­
neralski t. j. tak przewodniczący, jak
1 assesorowie truszą posiadać rangi 
generaiskie Ustawa sądowo-wojsko- 
wa nie dopuszcza bowiem niższe] ran­
gi pc  stronie sędziego od oskarżo­
nego.

Co do rang generalskich panuje 
o tyle wyłom w tej zasadzie, że gdy 
oskarżonym jest generał, choćoy naj­
wyższe] szarży — to sędziowie wo- 
góle muszą być generałami, choćby 
w randze generalskiej byli stopniem 
niżsi od oskarżonego generała.

Na rozprawie tedy przeciw gen- 
broni Rozwadowskiemu może być 
sędzią i generał brygady.

Wyłom ten wywołany został nie- 
dostateczną liczbą generałów w stop­
niach wyższych I najwyższych gene­
ralskich.

Przestrzeganie ustawowe odpo­
wiednich rang po stronie sędziów 
wojskowych jest wynikiem tej myśli, 
aDy sędzia nie pozostawał pod wpły­
wem nacisk* wyższej rangi oskarżo­
nego Jest to konsekwencja istoty ży­
cia wojskowego opartego na hierar- 
chji i pojęciach starszeństwa.

Co do oskarżyciela publicznego, 
to również dotąd nie jest wiadome, 
kto będzie do tej roi. w sprawie gen. 
Rozwadowskiego wyznaczony.

Entenre ccrdlnle. Niechęc do Własnej ojczyzny.
Odjazd prez Doumergue i min Brtanda z Londynu.
LO inDYN, 19. V. PAT. Prezydent Doumergue i min. Briand odje­

chali do Francji. P rztd  odjazdem zwiedzili oni jeszcze narodową galerję 
sztuki.

PaRYŻ, 19 V. PAT. Prezydent Doumergue w towarzystwie ministra 
spraw  zagianicznych Brianaa przyDył tu o goaz. 17 min. 25 Na dworcu 
pow itał jego prem jer Poincare w otoczeniu członków gabinetu. Przy wyj­
ściu z dworca licznie zebrana publiczność zgotowała prezydentowi gorącą 
owację. Prezydent Doumergue oświadczył, że jest zachwycony podróżą.

Głos) prasy francusk ej i ang;eIsK[ej.
PARYŻ, 19.V PAT. Londyński korespondent Petit Parisien wita z za­

dowoleniem okoliczność, iż Briand i Chamberlain znaleźli nowe wielkie 
możliwości rozwoju entente cordiale. Korespondent Matin zaznacza, iż 
Chamberlain zdawał się składać do stanowiska, iż nie może być uczynio- 
m żadne us ępstwo w sprawie okupacji Nadrenji dopóki nie zostaną przez 
Rzeszę wykonane i stwierdzone jej zobowiązania.

LONDYN, i9 —V. Pat. Nawiązując do pobytu prez. Doumergue‘a w 
Londynie Times pisze, że entente coraiale jest w rzeczy samej niezbędnem 
uzupełnieniem Locarna. Dziennik dodaje: Dzieło Lacama było utrwaleniem 
pokoju w jednej strefie i stopniowem rozszerz ulem go- Nad dziełem tern 
Francja i Wielka Brytanja pracowały wspólnie. Datsze ścisłe współdziała­
nie obu państw leży w interesie pokoju. W tej nowej fazie współpracy, 
którą im n. rzuciła historja, wyłonią się niewątpliwie różnice poglądów na 
metody i najbliższe ctle. Naogól jednak współpraca nad utrwaleniem po- 
koju i wciągnięcie do niej innych narodów nie powinna napotkać poważ­
niejszych przeszkód. Wizyta prez. Doum ergueła miała właśnie i przeoew- 
szystkiem na względzie zacieśnienie stosunków angielsko-francuskich.

Armia okupacyjna ma być zmniejszona.
BERLIN, 19. V. P at W edług Bezlinrr Tageblatt, m iarodajne 

kola polityczne Berlina oczekują decyzji al jar. to w  w  sp raw ie  
zm niejszeniu w ojsk  okupacyjnycn w Nadrenji o  10 000  ludz. na 
początku przyszłego  tygodnia, w  związku z ojtatn iem l rozmo- 
wam  Bnanda i Chamberlaina.

BERLIN. 19V Pa T. Dzienniki berlińskie zamieszczają póto- 
flcjalny kom unikat zaprzeczający podanej wczoraj pr~ez D eutsche  
T ageszeitung wiadom ości z Paryża o  tern jakoby rząć niemiecki 
w rokowaniach o  zm niejszenie za łog i okupacyjnej w  Nandrenjl, 
miał p oczyn ć Francj' propozycją zagw arantow ana rów nież g ra ­
nicy polsko niemieck-ej.

Burzenie twierdz wschodnich zakończone.
BERulN, 19 V. PAT. Vossische Zcitung donosi, że burzenie wszyst­

kich umocnień na granicy wschodniej, a w szczególności 88 umocn cń pod 
Królewcem i Kistrzynicm zostało całkowicie zakoiiczene, O m . von Paveis 
o komisarz rozbrojeniowy Rzeszy, który prowadził rokowania z komisją 
międzyaljancką w sprawie tych fortyfikacyj i potem nadzorował ich Durze­
nia, złoży w najbliższych dniach oficjalny raport rządowi Rzeszy c zakoń­
czeniu robót przed przewidzianym termincm 1 czerwca.

Urząd spraw zagranicznych zakomunikuje następnie fakt r ten amba­
sadom aljanckim w Bei linie, poczem gabinet Rzeszy poweźmie decyzję 
w jakiej formie ma być przeprowadzone sprawdzenie dokonanych prac, 
w związku z żądaniem Paryża aby zburzenie umocnien zbadane zostało 
przez rzeczoznawców wojskowych przy ambasadach aljanckich.

Interpelacja Labour Party w sprawie „Arcos\
LONDYN, 19 V. PAT Na dzisiejszem pos.edzeniu laby Gmin pizy* 

wódea Labour Pakty Artur Henderson zapytał minisira spraw wewnętrz­
nych kiedy rząd przedstawi Izbie szczegóły rewizji w gmachu ,Arcos* i 
w lokalu sowieckiej misji h and low ej. Na pytanie t t  sir William Hicks 
oświadczył, że w ręce policji wpadł tak obfity i ważny materjał, że szcze­
gółowe badanie jego Dotrwa jeszcze czas jakiś. Przedtem Jednak rzaa nie 
będzie mógł przedstawić Izbie bliższych szczegółów w tej sprawie, ani też 
kroków, jak e zdecydu j powziąć.

M nister prosi przeto Izbę o derpliweść, obiecując odczytać wyczerpu­
jące sprawozdanie w sprawie rewizji i jej wyników oraz stanowiska rządu 
na wtorkowem posiedzeń,u Izby w dn. 24 b.m.

Dyskusja w Izbie gmin odbędzie we czwartek.
LONDYN, 19.V P aT . Nd wniosek Labour Party, Izba Gmin prze­

prowadzi w przyszły czwartek dyskusję nad 6prawa rewizji dokonanej w ou- 
oynkach T -w ć£ ,A rcos\

Delegacja sowiecka grozi odjazdem z Genewy.
GENFW A, 19 V. PAT. Jak słychać w kołach światowej konferencji 

ekonomicznej sowiecka delegacja ma domagać się aby w sprawozdaniu 
z  obrad konferencji stwierdzono wyraźnie współistnienie oou systemów 
gospodarczych—kapitalistycznego i komunistycznego | i  aby zamieszczono 
zalecenie, żeby oba sysfomy zgodnie współpracowały. Jednocześnie dele­
gacja sowiecka daje dość wyraźnie do zrozumienia, te  o %  to żądanie 
nit będzie przyjęte oraz o ile oba zastrzeżenia nie będą włączone do spra­
wozdania, to ma o 'a zamiar natychmiast z Genewy wyjechać. Ponieważ 
żądanie delegacji sowieckiej ma charakter zasadniczy, interesujący wszyst­
kich członków konferencji, przeto prawdopodobnie zajmie s ę  niem ple­
narne zebianie tej konferencji-

Tarcia w  sprawie umów kartelowych.
OFNEWA, 19—V. PAT. Tarcia jakie się ujawniły w związku ze 

sprawą porozumień w przemjśle znalazły dzisiaj w komitecie redakcyjnym 
międzynarodowej konferencji ekonomicznej rozwiązanie polegające na przy­
jęciu zlecenia o wyszukania sposobów przeprowadzenia ważności umów 
kartelowych.

jak wiadomo, grupa socjalistyczna- syndykalistyczna złożyła w swoim 
czasie wniosek zmierzający do stworzenia organu międzynarodowej kon­
troli działania kartelu. Natomiast delegacja >olska złożyła wniosek o obo ­
wiązkowej rejestiacji umow. Osiągnięte dzisiaj porozumienie stanowi pierw­
szy krok na irodze do rejestracji i ewentualnego dalszego rozwinięcia wy­
magane] przez synoykahstów zasady kontroli.

Defraudant Kessler aresztowany.
Do sumy 1500000 zł brakuje tylko 250 tysięcy.

BERLIN, 19 V Pat. Policja frankfurcka aresztow ała w c z o ­
raj w  O ffenbacnu w soóln ikó* urzędnika p ocztow ego  w K rólew­
skiej Hucie se ss lera , który zo teg l do N iem iec p o  dokonaniu  
kradzieży półtora m iljona złotych. Aresztowanymi spólnikami 
Kessicre są Godfryd C Tśllk i jeg o  żona- U aresztowanych znale­
ziono 350 000  zł. Puzatem w jednyjn z " banków  frankfurckich 
w ykryto zd ep on ow an ą przez złodziei sum ę 500 000 zł G łów ny  
strrawca Kessler również został w czoraj aresztow any w  m ejsco  
w osc Schliersee w  górnej Bawarji- Przy Kesslerze z n a le z o n o  
400,000 zł. Reszta skradzionej sumy t j. o k o ło  250,000 zł. nie 
zosta ła  dotąd odnaleziona.

Dn. 10 maja zaarzył się w Kow­
nie wypaoek dotychczas w kronice 
państwa kowieńskiego nienotowany: 
Jedno z pism litewskich, a mianowi­
cie organ tautimnków (nacjonalistów) 
jLietuvis* zamieścił artykuł ziemiani­
na Polaka, ks. Radziwiłła, jako .list 
otwarły dc sumienia litewskiego". Ar- 
tykut ten nasiąknięty słusznem rozgo­
ryczeniem na dotychczasowe rządy 
kowieńskie, wykazuje, rozpaczliwą sy­
tuację ziemian-Poiaków „na Litwie, 
prześladowanych, uciskanych, wyję­
tych niejako z pod prawa. Autor wska­
zuje na reformę rolną, jako złośhwe 
posunięcie polityczne, na któiem ucier­
piał nie tylko ogół ziemiaństwa pol­
skiego, przeciwko któremu pocisk 
był wymierzony, ale i cały kraj, cała 
Litwa, któi a tonie obecnie, zupełnie 
zdezorjentowana, w otchłani przekup­
stwa, łapownictwa, kradzieży i leni­
stwa. Hasła komunistyczne zyskują 
wciąż więcej zwolenników w Litwie 
i winna jest temu przedewszystkiem 
reforma rolna.

.P o  przewrocie—pisze autor—kie- 
ay u steru rządu stanęli ludzie, ot­
warcie ganiący radykalne ustawy li- 
tev'Skiej reformy agrarnej, zaczęły krą­
żyć pogłoski, że ustawa o reformie 
rolnej bedzie zm enioną lub też zu­
pełnie zaniechaną Już jtdnak piąty 
miesiąc upływa, jak my właściciele 
większych dóbr ziemskich niecierpli­
wie i napróżno czekamy zdjęcia tych 
pęt, duszących nas, •równouprawnio­
nych* obywateli niepodległej Litwy; 
Kajdany nałożone na nas nosimy już 
sedem  lat, bez żadnej z naszej stro­
ny winy, jedynie dla tego żeśmy w ła' 
dali większym obszarem grun­
tów niż tidealną* działką 80 ha. Ży­
cie wykazało, że niemożna odepchnąć 
od pracy uczciwych obywateli, odbie­
rając im prawa obywatelstwa, niszcząc 
odwieczną kulturę dworów, wtrącając 
w nędzę ich właścicieli. Ekspery­
ment reformy rolnej za ostatnie 
8 lat, boleśnie odezwał się na 
naszej kulturze, zmniejszył wydaj­
ność pracy ludu. Ustawa gwałtu, le­
galizowane piawern pozbawienie 
własności osobistej, dotyczące właści­
cieli powyżej 80 ha ziemi, mogło 
się zrodzić w mózgu idęal.sty, fana­
tyka umysłowo-chorego, posła na 
Sejm albo pseudo-agror.oraa. Te 80 
ba zdyskredytowały Litwę w oczach 
CuL-go cywilizowanego świata, onę 
potrafdy wypiowadzić z równowagi 
nietylko nasze ciemne » szare n asy  
wieśniaków, ale zadrasnęły nawet 
lepsze warstwy społeczeństwa. Jest 
to grabież może 1 we wzniosłym cełu 
zrobiona, ale jej rezultat—etyczna i 
moralna ruina- .

W  odpowiedzi na ten artykuł w 
litewskiej prasie kowieńskiej podniosła 
się istna burza. Te głosy, zarówno z 
lewicy partji litewskich, jak też pra­
wicy, zgodnym chórem potwierdzają 
raz jeszcze otwarcie- prawdziwy cel 
reformy rolnej na Litwie—zniszczenie 
prastarej, wielkiej kultury ziemiańskiej 
w Kowieńszczyźiie- Oczywiście tvra 
razem cała ta prasa skierowuje głów­
ny atak przeciwko rządowej partji 
.tautim nków- , upatrując v  zamiesz­
czeniu artykułu w ,Lieiuvisie- zapo­
wiedź zmiany stosunku do Polaków, 
wszakże tchńie ona jak dawniej nie­
nawiścią do wszystkiego co polskie-— 
Rzuca sie zwłaszcza „Lietuvos Źi- 
nios- .

;\V artykułach z dn. 13 maja pi­
sze znane już powszechnie pod adre­
sem Polaków kowieńskich oszczerstwa. 
«Lietuvos Źinios» broni przedewszyst­
kiem reformy rolnej «ponieważ ona 
jest i będzie najmocniejszą podstawą 
niepodległej Litwy*. Przyznaje dalej, 
że ziemianom polskim 1 .nałożono 
uzdę“. Mówi o tem . że ; niema już 
średniowiecznych oorow na Litwłe, 
kiedy panowały żubry i „że ziemianie 
polscy daremnie wyciągalą dłoń w 
kie-unku braterskiego Nieświeża, gdzie 
nie tak dawno bawił Piłsudski".

Dziś już jednak nie przecząc, że

spadkobiercami prawdz.wemi wielkich 
książąt litewskich jest właśnie szlach­
ta litewska, a nie obałamucony garst­
ką działaczy ciemny lud, wypiera się 
nieomal tych tradycji, w imię to któ­
rych należeć ma rzekomo Wflno do 
Litwy a nie Polski i woła: Jakto?! 
Powrócić mają czasy Ordymina i 
W 'tolda, kiedy to cnłopami rządziła 
szlachtal? Czy mają panować u nas 
Radziwiłłowie, Wisniowieccy i Czarto­
ryscy?!

-W  zaperzeniu i złości nie widzi 
oigan „narodowych" socjalistów, że 
sam (wykazuje rałą nielogiczność i 
kruche podstawy istnienia -dzisiejsze­
go państewka kowieńskiego. Stawiąc 
w jednym rzędzie starych bohaterów 
narodu litewskiego i dzisiejszą szla­
chtę polską na Liiwie, (łamie minio­
wali sztuczne „tradycje", pod które 
się podszywając garstka działaczy^ko- 
wieńskich chce przemawiać w imieniu 
całego narodu litewskiegc-

.Rytas*, pisząc .jeszcze o refor­
mie rclnej- i stwierdzając, iż rolnict­
wu w sąsiedniej Łotwie i Estonji stoi 
znacznie wyżej, przyczynę tego litew­
skiego zacofania tłumaczy w sposób 
następujący:

.Zięmianie w Litwie podupadli zu- 
pełn:e; sposób ich życia byl niereal­
ny, romantyczny, i, rzecz pewna, 
miał b?rdzo ujemny wpływ na kultu­
rę rolną ktaju. (I)

Co prawda, reforma dotknęła w 
stiosob bolesny naszych ziemian, któ- 
rzy pogrążeni w falach spleśniałego 
romantyzmu i tanaberj-, w ciągu ca­
łych stuleci hamowali rozwój naszej 
kultury duchowej i materjalne].(!) Z ie­
mianie innych krajów mieli dodatni 
wmływ na rpzwój swego narodu,
0 czent najlepiej świadczy vobecne 
życie tych krajów. Majątki, jako 
ogniska sfer oświeconych, były tam 
przykładem dla twórczości — u nas 
były one przykładem burzeniad) co 
najlepiej wskazuje nasze obecne 
życie*.

Pisma dzisiejszej opozycji kov'ień- 
skief zwracają się ostro przeciwko 
dzisiejszym władcom Kowna, poma- 
wiaiac ich o «bratanie się ze szlachtą 
polską>. Jako jedyny w tym kierunku 
argument przytaczają fakt ukazania 
się artykułu ks, Radziwiłła w «Lietu- 
wisie*.

J

Nie wiem) narazie czem powodo­
wał su; p. Waldemaras zamieszczając 
ten artykuł w swoim organie i zao­
patrując go dopiskiem wysoce p o ­
chylnym, Skłonni jednak jesteśmy 
przypuszczać, że chodzi tu o  ja­
kieś taktyczne posunięcie zaku­
lisowe, nową kombinację po lityczną 
obliczoną na efekt zagranicą luh też 
w tym rodzaju. Ze swej strony nie 
podzielamy niestety tych obaw pa­
nów z .Lietuwos Żinias- * i „Rytas*. 
—Ostatnie posunięcia nowego rządu
1 jego enuncjacje pod adresem Pola­
ków zdają się dowodzić czegoś wręcz 
przeciwnego, jakkolwiek nie wątpimy, 
że w łonie samej partji lautininków 
znajdują się ludzie, którzy i zewnętrz­
ną i wewnętrzną syiuacje Liiwy oce­
niają słusznie i krytycznie.

Chodzi nam tu przedewszystkiem o 
podkreślenie tego faktu, niemal w histo­
rii nienotowanego. Zestawiając bowiem 
i wczytującłsię uważnie w te artykuły 
prasy koweńskiej wywołane .listem* 
ks Radziwiłła, prasy, która niejedno­
krotnie była organem rządów litew­
skich w Kownie—wyczuwamy oto ze 
szpalt całych, ze zdań urywanych, ze 
słów poszczególnych jak tchnie 
ku nam nie tylko nienawiścią do kul­
tury szlacheckich dworów, ale niechęć, 
wstręt jakiś mimowolny do tej L/raiy, 
historji jej średniowiecznej, do tych 
borów litewskich nawet, do całego 
piękna i romantyzmu tegc kraju irko- 
chanrgo, który dla szlachty polskiej 
na Litwie od wieków najdroższą był 
relikwją. m.

frejfti i R z ą d .
Wym!ana dokumentów raty­

fikacyjnych,
WARSZAWA, 19,V. PAT. Dn 19

maja nastąpiła w Warszawie wymiana
dokumentów ratyfikacyjn/cn umowy
między Rzecząpospolitą Polską a Rze­
szą niemiecką, o wzajemnej komuni­
kacji kolejowej noapisanej w Berlinie 
dn. 27 marca 1926 r.

WARSZAWA, 19.V. PAT. Mini- 
sterstwo Spraw Zag-anicznvch kom u­
nikuje, że dn, 19 rraja 1927 r. nastą­
p ić  w Warszawie wymiana dokumen­
tów rat) t.Kacyjnycn konwencji po 'sko- 
niemieck.cj w sprawie uregulowania 
stosunków granicznych podpćanej w 
Poznaniu an. 27 stycznia 1926 r. *

Ustawa o uwłaszczeniu długo­
letnich dzierżawców nie bę­

dzie sprolongowana.
W 4RSZA W a , 19. V (tel wLSlowc). 

Ustawa z dnia 2-go lipca i924 roku 
o jwłaszczeniu długoletnich dzierżaw­
ców txpiruje 2-go lipca. J*k się do­
wiadujemy ust iwa ta rie  zostanie 
przedłużona ani temoardziej nie bę- 
dzit rozciągnięta na nieruchomości 
miejskie.

Odznaczenie vice-pren:jera 
Bartla

WARSZAWA 19 V. {tel. w l.Słnwa) 
Vice premjer Bartel przyjął w dnir 
dzisiejszym posła Czechosłowacji dr. 
Oirsę, który w imieniu swego tząau 
wręczył p. Barilcwi odznaki wielkiej 
wstęgi Biaiego Lwa. Podobrem i orde- 
ram- udekoiowani zostali również 
ram. Zaleski i min Kwiatkowski.

Konferencja w sprawach 
prawnych

WARSZAWA, 19 V {tel. wl. Słowu) 
Dzis w prezydium Rady Ministrów 
odbyła się konferencja w sprawach 
prawnych. W konferencji wzięli udział 
Minister Sprawiedliwości p. Aleksan- 
oer Meysztowicz, vice-minister Car, 
vice imnisjer spraw wewnętrznych p. 
Jaroszyński oraz szef biura prawnego 
Rady Mmistrów p. Piętak,

Min. Dobrucki w Grudziądzu.
GRUDZĄDZ, 19 V PAT. Dn. 18 

maja r, b. o goaz. 5 min. 23, przybył 
do Otudziąaza minister Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego 
dr. Doorucki w towarzystwie dyre­
ktora departamentu szkół średnich 
d-ra Zagórowskiego. P. minister d o ­
konał wizytacji sze-egu miejscowych 
szkół średnich, powszechnych i za­
wodowych. R/ieczorem prezydent 
m.asta Włodek oodejmował ministra 
w mieszkaniu pry v'atnem, gdzie zgro­
madzili się liczni przedstawiciele raa- 
g-stratu, rady miejskiej, duchowień­
stwa i szkolnictwa, O  godz. 1-ej min, 
13 w nocy p. minister odjechał do 
Warszawy.

Narzekania rolników nie. 
mieckich.

BERLIN, 19,V, PAT W sejmie 
pruskim wystąpił dzisiaj poseł nie- 
miecko-narodewy M uibert z obszer- 
nem przemówieniem, obrazującem po­
trzeby i ciężki stan rolnictwa niemiec­
kiego. i Poseł Muloert oświadczył, że 
należy wreszcie położyć k^es dotych­
czasowemu systemowi zawierania trak­
tatów handlowych kosztem rolnictwa 
niemieckiego. Foscł wyraził wdzięcz­
ność ministrowi aprowizacji Rzeszy 
Sdiieiemu za jego zdecydowane prze­
ciwstawiania się traktatowi handlowe­
mu z Polską.

Francja chce porozumienia g o  
spodarczego z Niemcami.
BFRLIN, 19.V, PAT. W edług d o ­

niesień z Genewy delegat francuski 
na międzynarodową konferencję eko­
nomiczna Serrais w rozmowie z tam* 
trjszym korespondentem Presdener 
Neuste Nachnchten oświadczył, że 
miarodajne koła gospodarcze Francji 
zgadzają sie na porozumienie gospo­
darcze z Niemcami, żądając jaknaj- 
rychiejszegn wznowienia francusko- 
n.emieckich rokowań handlowych.

; Obawy Niemiec.
LONDYN, 19 V. P aT . Jak Tsię 

dowiaduje D a i l y  News, rząd Rzesz., 
ma przesłać Lidze Narodów memo­
randum w sprawie programów budo­
wy lodzi podwodnych przez n itk tórt 
państwa sąsiadujące z Niemcami.
Szczątki statku—nie samolotu.

BOSTON, 19. V. Pat. Hydropian 
straży  n adbrzeżnej stw ierdził, że  zna- 
lez-otifc na  m orzu  szczątki D tzypom i- 
n a ją c t r  sęści aero p lan u , są  uzc: a tka- 
mi statku ryback iego
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I K. ILLAKOW ICZ,

D O  W I L N A .
0  miasto, twoje mury dziecku nie byty przychylne! 
Pamiętam nędzę sroga na ja k iem ś poddaszu w W Unie
1 ciężką m atki chorobę i nudne gderanie niańki
i cerkwi nad miastem kopuły ja k  kulorowe bańki, 
generalskie srogie wąsiska, ko żackie czerwone lampasy.. 
. Surowe, ubogie dzieciństwo, dalekie dalekie czasy...

Któż ziarnka piasku policzy sypiące się z  urwisk nad Wiljąi 
7yle ubiegło dni różnych, g o i' ziny i ludzie się mylą", 
grób ojca w  ziemię zapadły bez źaunych Ludzkich wspom inek, 
grób drugi pod sosną wynioscą śród RaaziwiUowskich Dubinek... 
...Zgłuchi żal i krzyw da zasnęła i przeszłość osnuła zielskiem  
te groby niepołączone, te groby rodzicielskie

NOWY RZĄD AUSTRJI.
W1EDŁN, 19 V. PAT. Nowowyorana Austriacka rada narodowa do­

konała na swem dzisiejszam posiedzeniu 94 ma głosami przeciwko 70 u 
w>b'_ru nowego rządu. Siaad nowegc rządu jest następujący kanclerz — 
dr. Seipel, wict-kanclerz — Hartleb, oświata — Schmidt, opieka społeczna 
— Rt .ch, skarb — Kinoock, rolnictwo — Thaller, handel i przemysł — 
Schurff, wojsko — Vangoin, minisier bez teki dr. Dienhofen, Kancierz 
Seipel oświadczył w imieniu nowego rządu, że wyoór przyjmie.

g Mowa programowa kanclerza Selpla.
WIEDEŃ, 19 V. PAT. Kanclerz dr. Seipel. który poraź czwarty stoi 

na czele rządu wygrosił dzisiaj mowę programową w której powiedział 
między innemi, że ostatnie psychologiczne pozostałości

Przygotowania do wyborów du 
Rady Miejskie).

Skład g łów n ego  Komitetu W y 
borczego do Rady M iejskiej.

Niepcw oaztnie por. Thoreia,
BERLIN, 19. V. Pat. Porucznik 

Thoret odbywający lot Paryż — M o­
skwa musiał z powodu lekkiego de­
fektu motoru wylądować na lotnisku 
w Tempolnoffie.

Kt m iL r ^ Ó ™ L l^ o L “ X l o d S 35 dzleCi Zgl“«ł0 w  szk0 ,e'
nich z dnia 26.VI.1919 r. (Dziennik NOW Y YORK, 19, V. Pat. W e- 
Urzęc(owy Zarządu Cywilnego Z era  d lt b ra tn ich  uoniesień z Beath w 
W scnodn ch Nr. 7 poz 48> przewód- stanie. Mfcfflgan wskutek eksplozji w 
mczący gtównego Kom ite tu  wyborcze- ‘amtejszej szkole zginęro 35 dzieci i 
go p. mec. Łuczyński powołał na * osooy dorosre. Zamach bvł podo-i

mcc.
U. S. B CzeżowsldegG Tadeusza ; Wycieczka rom ikćw  tinlandzkicii

0  miasto mojz., nieznane m i twoje widnokręgi.
Ogląaam tylko widoki i czytam  o tobie księgi: 
lasy cię obstąpiły w ilczyska ciebie obiegły.
wysokie wieżyce kościołów twoich pod niebo wybiegły, 
Chmury nawisły nisko, z  dzwonam i kościołów się mierzą
1 północ chłodna nad tobą o każdej godzinie leży.

. „ _ .... _ _________  .. .    r _______  wojny wnet juf „  r  ____  „ ... ,  __
znikną i państwa europejskie zajmą definitywną pozycję. Alarmujące wia- członków komitetu wyborczego: pp. bno dziełem zemsty.
domości o napięciu stosunków mięazy dwoma śąsiadującemi z Austrją ----- D—‘-- '- i—  '°4- —
państwami okazały się przesadzonemi. Nieprawdziwe są również pogłoski 
w sprawie Burgtnlanciu, moga zaś one zakłócić przyjazne stosunki między 
Austrją a Węgrami,

Bardzo wielką roli, w stosunkach Austrji z inntmi krajami odegry- 
wa los tych ooywateli państw obcych, z którymi jesteśmy związani krwią 
i mową. Spodziewamy się—mówił oaltj kanclerz—te  w tej kwestji lara naj­
bliższe przyniosą poprawę. Z państwem niemieckim Lędziemy się starali

sędziego przy Sądzie Apelacyjnym w 
Wilnie Dmochowskiego Władysława, 
ir-prezesa Sądu Okręgowego w W il­
nie Kozłowskiego Juljana, mec.

Dziś przybywa do Wilna.
Dzis wieczorem przybywa ao Wil­

na z Finlandji wycieczka rolnicza, 
która zabawi do duła 26 b. m.

Ja, którą nie mam domu, ani stałego osiedla. 
w idzę cię mysią czasami śród twoich dęoow i jedu . 
Jan ktoś osierocony wspomina daleką jamilję, 
ta k  j a cię— daiem e—wspominam, i górę Trzy krzywką i 
i myślę ja k  k ioś w ygnany , czyje przepaaco i miano- 
a gdyby tam p o w ró c ić-ja kb y  mię też spotkanoł

Mia­
nowskiego Stanisława mer, Siawcilło Członkowie wycieczki przenocują 

. . .  Wacława, sędziego S. O. w Wilnie w waronach w stihcte taś ■ ano od
możliwie zbliżyć nietylke w oziedzinie kulturalnej lecz i gospodarczej. W W,c»:owicza Wacława, posła na Sejm iaria RiPniaknni« »
pracach L.gf Narodów Austrją będzie dalej brała żywy udział. Lublińskicgn-StuczyńsKiegc Michaela, odjadzie zwiedzanie stacli d t -ad

Wilję,

1 myślę, ja k  k ioś wygnany, gdy dziecińsiwo wspomina uoogie, 
a gdyby wrócić— czy kw ia t mi czy kamień upadnie pod nogiłl 
1 snuje się z  cierni różaniec i pyta ją  twarze męczeńskie,

a:n gdzie my legliśmy w męce. czy wypada ci wkroczyć zwycięskiej?  
Zbudź się z  różanych nadziei i zerw ij sieci omamień. *
Izami twej m atki w  tern mieście każdy oblany kamieni

Walka. z mniejszością polską.
,.Dzień Ko.vieński“ podaje: Na zjeździe Deutscber Ostmarkenvereinu 

w Królewcu om ów ono szczegółowo dalszy program zwalczania mniejszości 
polskiej na kresach niemieckich, podkreślając konieczność wzmożenia 
działalności antypolskiej, szczególnie na Pomorzu 1 w Prusach W schod­
nich. Ze szczegółowo opracowanym programem wystąpił radca szkolny ze
Starogardu, Neuman, który przedstawił następujące żądania: ograniczenie blciaT  wyborczeeo siani® ° ia CZł° nK°w wytieezk
wychodźtwa z Polski, wywłaszczenie polskich właścicieli ziemskich, dalsza Kum i a r z o w 1 wthnrrzp nu «n;« a  f f i a . 6fynL; bezpośrednio r.a-
kolon.zacja, roztoczenia szczególnej opieki rządowej nad Mazurami i Ka-

7 utaj marntata od troski, tu ta j uoadła od tazów ,
leży w  tym kraju iw a  krzyw da pod dwojgiem ukryta głazów.
Schnąć będziesz tu ta j i gm ąć od niewiadomej goryczy.
bo krwi tw ej tu  pełno pod ziem ią i ona do ciebie krzyczy
« Wróć na rozstaje, pozostań nazaw sze na ścieżkach , co ślady mylą,
nie wracaj do miasta dzieciństwa, nie wracaj do lasów nad ViljH*l

Ja, która nie mam dom u , pyiam  cię. stary groazie, 
ju k  mi to moje sieroctwo twoje twarde serce nagrodził 
Jakiem przem i wis z  słowem, zanim, się z  żulu  rozpłaczę 
i p rzypadnę do zim nej twej piersi i krw i mojej krzyw dę przebaczę, 
i przebaczę dwa groby zapadłe, nieznane i tozłączo t e ł ,
O Wilno nieznajome, o Wilno moje rodzone...

N o w o ś c i  w y d a w n i c z e .
— Ż ycie T ea tru  - (pod redakcją W .  

brum era) unończyło w 14-tym numerze dru­
kowa n.ie m kiJku ciągach obszernej rozpra­
wy Cz. Jamcowskiegc o organizacji teatrów 
Rzeczypospolitej Polskiej na za.aazie projek­
tu M Krywosztjewa. Jest to zapoczątuowa- 
n u  dysżusń zainicjowanej przez Związek 
Anysiów Scen i-oisaicn (ZASP)

— Ju ija i. K aaen Bandrow sici: (E u ro ­
pa  tb ie r a  s i a n o .  Str. 248. Lwów. Wydawn. 
Zakł, N ir. .m. Osjoiińskich. 1927.

Zbiór—ilustrowanych przez T Gronow- 
sk.ego—szkiców, obrazków i opowiadań

D ickenst (D aw id  Ć o p p r r f ie ^ * . 
Prześliczna ta  powieść, jeona z najpiękniej­
szych w literaturze wszechświatowej ukaza­
ła  się w dobrym przesiądzie jano ton  8 i 9 
(Bibljotek: B eletrystycznej» Mortkowicza.

— C asim ir S m ogorzew sk i: (L a P o ­
le h n t  keo au re e  Pieface de M. Augustę 
□£uvain, de 1 Jns itut. w ee  22 purreits et 
19 cartes. Stronic 360 Paris, Gebethner et 
Wolff. .925. -

O doskonałej a niezmiernie pożytecznej 
tej książce, zdamy ..oszerniejszą relację w 
najbliższym czasie. Dziś ją  tylko polecamy 
go ąco iw adze ozy telników (Słowa*. Jest to 
■ta.lepsza, śe śle objektywna, liistorja odio- 
dzenia s.ę Państwa Polskiego. W iilt z niej 
z pewnością dowie się—niejeden Polak.

— IW (jo g o l: (M ariw e dusze> . To ar­
cydzieło literatury rosyjskiej ukazało się w 
dobrym polskim orzekła.lz : WL Broniew­
skiego jako 9 i 10 łom r j ;bijotekl Pelletry- 
stycznej* Mortkowicza. Warszawa. 1927.

— G K. C h e tte rto n : (O b ro n a  n ie d o ­
rz e c z n o śc i, pokory , ro m an su  b ru k o w e ­
go  i i rn y c h  rz e c ty  w zgardzonych* . Str 
152. W ydawnicze Towarzystwo (Rój* War 
szawa 1927.

jest to  zbiór artykułów, szkiców, minja- 
turowyen studjów, wycie zek polemicznych 
i t. p. głośnego pisarza. Humor i paradoks 
walczą o 'epsze w tej osobliwej książce.

— W ito ld  K rzyźancw sk i: (E k sp a n ­
s ja  k a p ita łu  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  
ftm eryki P ó łn o cn e j*  Str. / 27. Araków. 
Spółka Wydawnicza. 1927.

— P am ię tn ik i P a w ła  P o p ie la  (1807-- 
1892). S.r 256 . raków. K.-akowska Spółka 
Wyaawnicza. 1927.

♦  Dnia 23 maja 1927 r. m. Mir, wojew.
♦  Nowogródzkie, d>jazd ze stacji kol. ^

♦  Horodzie,, doroczny ♦ 
jduzy jarmark na konie, |

przeważnie rasy pół ciężkiej. ^

\»yoawc? msze we ostępie do tej ogrom­
nie ciekawej książki: ^Przedstawienie praw- 
oziwego wizerunku Pawła Popiela należało 
się prawdzie a nawet historji*. Nictylko wi­
zerunek jego mamy przed sobą. M^my ttż  
przed sobą- zapatrywania polityczne człowie­
ka, który swojego eza.su wywarł duży wpływ 
na myśl pob-yczną polską. >Jmarl ?5 lat te­
mu ale nicje-ino, co czuł i myślał Paw eł 
Popiel ma dziś jeszcze pełną żywotność.

Postaramy s i, co rychlej zdać w (Sło­
wie* oprawę z zawartości pamiętnika, z przy- 
toczemen najciekawszych epizodów.

— (Isk ier* , wybornego tygodnika dla 
młod; iezy, przynoszą nam trzy jstatnie ze­
szyty 19, 20 i Zł) n i :azy 'nn .m i sporo cie­
kawych rzeczy dotyczących harcerstwa, spo­
ro ilustracvj krajoznawczych, rzecz c  War­
szawie (której nie zna.ny*. oorazek z daw­
nego Pom am a, opis Aurelego Uroańsklego 
wycieczki do Krzemieńca, wyborne opowia­
danie Jeantgo z czytelników (lśnień o...

tyżykach hodowanych w k^tce, etc etc, 
Wśród belietiyaiyki rozwija się w dalszym 
ciągu powieeć Czyżewskiego (M ały Jjm».

— S te fan  Papće: (M iste rja  oaliado - 
w c E m ila  Z egad łow icza* . Str. 48. Poznań. 
1927.

— (Alm t M ałer V iln_osis». Zeszyt 
5-ty. Zawartość: autograf preryden a Mościc­
kiego, przemówienie rektora Pigonia do stu­
dentów | irzed imatrykulacją, Heleny Ooie- 
sierskiej (Stosunek współczesnego poko.enia 
do [„mantyzmu poe :je W Charkiewicza, 
W- Hulewicza, Wiszniewskiego Widawskie­
go, Bujnlckiego, Oolezierskiej, Jerzego Re- 
mera rzecz o Ferdynandzie Ruszczycu (suto 
ilustro wana), Tadeusza Szehgow skiegj (O  
potrzebie muzycznego wychowania młodzie­
ży akademickiej* Leona Sienkiewicza (My i 
Reduta*, A.. Dąbrowskie* (Na tecnat (Snu* 
Kruizewskiej*. i. Basiński (Zagadnienie azo­
tu*, — sprawozdania, wreszcie uw ag nieco 
o ptęcioletnieu istnieniu pisnia.

Jjk o  tedaktor podpis-ije pismo p. T o­
masz Ratkowski. k jrewnikiem artystycznym 
je st p Zbigniew Kaliszczak.

— Ju ija n  E y sm o n t: S z tu k a  wymy­
ślania* . Str. 125. Warszawa. Tow. Wydaw.
ról*. 9T.

Feljetony i wiersze. Dowcip i humor.
— N ow e w ydaw nic tw a Zw iązku P ol­

sk ieg o  N auczycielstw a sz k ó ł P o w sz ec h ­
nych  (tanie, 10—20 groszowe broszury): Z. 
R^mbleliński; (Srkoła jeunollta*, R. Petry- 
kuwski (O naprawę programu szkolnego*, 
W ł Gacki: (Vi"alka o szkołę życia*, J. Smu­
likowski (0  Sprawiedliwy ustró) sz olny*, 
Walenty Surówka. (Kr/ywda młodzieży wiej­
skiej*, Dr. St. Tynelski: (Czy należy zakła­
dać szkoły powszeenne w każdej wsi*.

szubami, ograniczenie działalności nolonofilskiej duchowieństwa katolickie­
go, akcja dziennikarska, zwracająca uwagę ludności na niebezpieczeństwo 
poiSKie oraz. wzmocnienie ochrony wojskowej ziem wschodnich, hasłem  
pracy winno być połączenie Prus W schodnich z Rzeszą i usunięcie z 
Niemiec optantów polstdch.

Monopol zapałczany w Niemczech.
BERLIN, 19. V, PAT. Reictfstag przyjął dziś ustawę o monopolu 

zapałczanym, która oddaje całą produkcję zapałczaną w Niemczech w ręce 
trustu szwedzkiego, przyczem rząd niemiecki w owym truście uzyskuje 
w;ęcej niż połowę kapitału i większość mandatów w raazie zarządzającej. 
Na tem samem posiedzeniu Reichstag przyjął ustawę ratyfikującą umowę 
między Niemcami, Polską i w. m Gdańskiem, dotyczącą wykonywania art. 
112 traKiatu wersalskiego.

Sowiety zbroją Turcję.
BERLIN, lg. V. PAT. Prasa berlińska podaje za dźiennikiem sofij* 

skim Borna, że pomiędzy Rosją sowiecką a Turcją została zawarta kon­
wencja wojskowa w myśl której Rosja sowiecka zobowiązuje się dostar­
czyć Turcji różnego rodzaju materiały wojskowe I instruktorów.

Debaty nad [ reorganizacją armji francuskiej.
PARYŻ, 19 V PAT. Izba deputowanych przystąpiła do dyskusji nad 

projektem ogólnej organizacji armji. Wniosek komunistów o odroczenie 
rozpraw został odrzucony 415 glosami przeciw 31. Były minister wojny 
Maginot zabrawszy głos oświadczył, że nie odpowiada mu ani projekt 
rządowy, ani pidjekt socjalistyczny.

Lepszy jest bądź co bądz — zdaniem mówcy — projekt rządowy, 
który w odpowiedn,ch warunkacn i o ile przewidywany w projekcie stan 
liczcony armji wynoszący 540000 ludzi będzie rzeczywiście osiągnięty, za­
pewnia bezpiecztnstwo kraju, Kończąc deput, Maginot uświadczył, że oit i 
jego towarzysze z grupy lewicy republikansko-dtmokratycznej będą głoso­
wać za projektem rządowym z tem zasu zeżenlem.źe wrjdzie on w tycie do­
piero z chwilą, gdy spełnione będą wskazane przez mego warunki. Dalszy 
ciąg dyskusji nad projektem odbędzie się wejjwtorek.

Wielkie areszty robotników w Moskwie.
Z M ińska donoszę): W  nucy- i.a  17 m aja w  M oskw ie doko n an o  Ptr.usowych 

rew iz ji - a.-esztów  w  d z ie ln icach  ro b o tn iczy ch . A resztow ane .o k o ło  100  ro b o t­
n ików . W szyscy a iesz to w an i d o s ta rc z e n i z o s t . i l  n a  sam o ch o d a ch  ciężarow ych 
do  kom endy  G . P. ŁJ. gdzie  toczy się  ś led z tw o .

W e d łu g  krążących  p o g ło se k  areszty  te  zw iązane są  z  p ro jek tem  m anife- 
stacy j m etalow ców  f ro D o tn u ó *  w łokii n .iiczy cn ..

Marsz na Hanicou,
HANKODj 19--V . PAT Biuro Reutera donosi, “że wojska póm ccne 

i oddziały Wu-Pei-Fu w skomb.npwanym marszu znalazły się w odległości 
100 kim. od Hankou. Natumlast Czang-Kai-Szek ma znajdować się około 
30 kim. od tego miasta.

SZANGHAJ, 19—V. PAT, G?n. Czang-KaiSzek powrócił do Nankinu. 
Z Hankou donoszą, że niepokój wśród Chińczyków trwa tam w dalszym 
ciągu. Chronią się oni na terenie koncesji zagranicznej. Część oddziałów 
a^ty-komunistycznych została skoncentrowana w pobliżu miasta i zrtknię- 
cia się ich z wojskami .czerwonymi należy oczekiwać w kaźdiij chwili. 
Pozostałe wojska anty-komunistyczne znajdujące się w odległości 20-tu mil 
od Hankou maszerują na miasto.

W obawie przed annją antykomunistyczną,
LONDYN, 19—V. Pat. Z Hankou donoszą, że we wtorek ubiegły 

ogłoszono w calem mieście stan wojenny. Z dalszych wiadomości otizy- 
manych z Hankou wynika, że władze tamtejsze odczuwają wzrastający 
niepokój wubec oosuwania się ku miastu armji przeciw-komunistycznej

Numisatzowi wyborczemu spis 60 stąpi odjazd db Warszawy. Na spoi 
mężów zaufania iudności żydowskiej, kanie wycieczki przyjeżdża z Warsza- 
którzy mogą wejść w skład 60obw o- wy do Wilna Minister pełnomocny 
dowych komisji wyoorczych. (r) finlandzki w W arszrwie p. Prokopu.

Wśrdd partji żydow skich. s Pis 0bób Pr*vbywalących bizmi jak
Podana w przez nas swoim czasie nf 8,ePu)Ł- A'kieAr SAJfjff ~  b. mini- 

z? blis.to siojący.n do stronniciwa lu- ł . ? L  bferat, ^ i ę r  Ufflan — b. nn- 
dowo-demokratycznago W Toełam* n,8ter poseł Bjorkenneim td y  — 
wiado-moSĆ o itm, t t  luaowcy demo- ^ dca mln| stersitwa rolnictwa, Brander 
kraci wystąpili ostatscznie z bloku wv- P?SslL- Hcik_
borćzego tworzonego pr^ez sio.iisłjw  , bOS.( » 'mcnsa t̂  ^  O. —rol-
okazała się nie ścisłą o tyle, ie spta- 1! Junml^ ~  poseł, Kałiio
w a ta  jeszcze w osu tec .nej formie A . J
zdecydowaną nie została,

S'onistyczny „Cajt* z d r . 19 b. 
m. donosi jednak, że jczęść aemokra* 
tov-. którzy są niezadowoleni z bloku 
wyoorczegc z sjonistami noszą się z 
zam.arami nie przychyincmi dla 
bloku.

Sjonistyczno-rdJgijna partja .M iz- 
rachi* ot atecznie już wystąpiła z 
bloku sjonistycznago.

Lista wyborcza bloku sjonistycz- 
nego ma się nazywać .żydowską li­
sią narodową*, (rj

Luostarinem Aipo — b, poseł, Niuk 
.tanem Juho — b. minister, Nukarl 
E. b. minister, Sihwuia Erkki — rad­
ca ministerstwa rolnictwa, Pullinen 
Erkki — b. minister, Vuokoski K. V. 
— b. minister — poseł. Jyske J. — 
poseł — lOliiik

Goście witani będą na dworca 
Kolejowym przez przedstawicieli właaz 
i organizacyj rolniczych.

Lewy b lok  robotn iczy.
Dowiadujemy się, że czynione są 

przygotowania mające na celu utwo­
rzenie bloku wyborczego wszystkich 
wileńskich grup i partji robotniczych,

■ H I P I F ^  usuwa f oczyszcza 5■ i inje 3i(^rę głowy ■
■ Shampoo cPUM1HO> do włosów *
■ tłustych. Wyrób laboratorium A* *  
B WIERZB1ĘTY, W arszaira, Marszał- ■
■ k o w s k a  94 a

Zaw iadom lenie.
n n i . ł , . „ » i ,  d  2 *, '  3 Okręgowe Szefostwo Budownictwanależących do Kady okręgowej klaso- w Grodnie og ta .^a w dniu 8-go czerwc i 
wych związków zawodowych. 1 1927 roku na godz. 10-tą pizetarg na roboiy

D o  bloku tego nie wejaą jednak ?JJ,eni.rac5j,ne w garnizonach Wiuio, Nowo- 
ani P P S  ani ie* ź u d ru z -H  «R nH . w ne,ka, He-ezwecz, Porubanck. Podbrotizie, 

e ł ' • y *Bund», Werk Biały Dwór. Lida i Wołkowysk na
które wystawiają swoje własne listy przeciąg j-.dnego roku

yborcz (r) Szczegółowe ogłoszenia w (Monitorze
D n o v l . i r i   , ,  . , Polskim* 1 (Polsce Zbrojnej w Warszawie*

Z l k  : O k .« o w e  S .cT  B u jo w n ic tw any kom itet wyborczy G io d n o ,
L. 3146 Bod

Ogłoszeni?.
Grupa Rosjan po rozbiciu się p^r- 5Uo V1- 

traktacyj w sprawie wspólnego bioku *■■■■
; Litwinami i Białorusinami, uiworzy- 

ła onegdaj własny komitet wyboiczy 
pod nazwą: rosyjski centralny demo-

" J fc  Cf :  D>..kcja Lasów Państwowych w Wfi*
IC komitetu stoi b . pułkownik Lipski, nie podaje do wiadomości iż w dn. 3C
Komitet zamierza wydać odezwę. maia 1927 r. o or. I2*ej w lokalu Dyrekcji La-
I — — ....... ■ — -  I ŁOW (U.1- Wielka 65) odbędzie się bfzgtaig

™” ' W u s t n y  i za Doi"icą ofert pisemnych na eks- 
— ploatację terenów karjinowycb w Nadleśnic-

M o W O Ś ^  W y d a w n i c z a  3  .t* achv . ' VllefisK,em.*. Radnie-
kii m Stotpec ku m, Koniawsicicm, Trabskiem, 

~  .  , , , M  Nalibockiem, Wisz.iiewsiciem, Durlłowickicm.
^  L z e S i R W ł i  J a n K O W S l r f t g o  ^  Sm orgońskim , Międzyrzeckiem, Ałosfow- 
| r  . skiel-J< Trocklem l innych oraz przetarg ust-

&  „W RA ŻEN IA  R U M l M l E “  1  daż działek etatowych według obliczenia
powierzchniowego poszczególnych drzewz 12 ilustracjami. CENA 4 zł.

(Do naoyci? wszystkich księgarniach

I k J i i U J i  ^ M Ł iłi lA U ilfc iŚ U Id U ia

l l f f l l u W I f t W I f t  P r z y  s u k i c f f i i  E o l ^ f i t a w a  S Z  
I D w l D u O I I l l B n i E i N l i  e k i e  w i e ż a  z o s t a ł a  o t w a r t a

l e t n i a  w e r a n d a  w  o g r o d z i e

nt pi iu i materjałów w s'anie wyrobionym 
w Nadleśnictwach Podbrodzkiem Grodz.eń- 
sbiem, Jassztańskien., Orańskiem, Mostow- 
skicm, Liołpcckiem, Trabskiem, Różankow- 
skiem Duniłc vickiem, Bi a s ła r  skiem, Ber- 
sziowskiem i innych.

Wykaz Jednostek licytacyjnych, warun­
ki przetargowe, szematy umów i ofert są 
do przejrzenia w godi aacn urzędowych w 
D. L. P. w Wilnie, pokój Nr 7.

D yrekcja Lasu w Państw ow y ch 
w  W iln ie .

Hieuriefrie głosy.
Niedawno ttm u miałem nieostroż­

ność wyrazić się o rękopiśmiennych 
wierszach pewnej pani nie tak po­
chlebnie, jak się spodziewała.

Otrzymałem oa  niej list. Nawy- 
myślała mi wierszem i prozą. Oświad­
czyła, że wogóle jestem recenzentem 
Ii.erackim z pod ciemnej gwiazdy Ze, 
0 -ob‘ w ‘e dla Młodej Pciski me 
jpstem sędzią — lecz prokuratorpm! 
Zdaniem zagniewanej pani, sypią się 
moje ,p  oruny* nie na modernistycz­
ną czy futurystyczną formę ( tórej 
ona sama nie jest bynajmniej wielbi­
cielką) lecz na młode talenty! Mrode! 
W tem rzecz właśnie! Jestem — są 
słowa listu—zgorzkmałą pozos.ałością 
czasów, co minęły na zawsze, irytu­
jącą się srodze, te  wyrasta jak z pod 
riemi cale m nóstwo nowych, świe­
żych talentów, które radbyra zgnieść, 
unicestw ianie dopuścić aby przyćmie­
wały... gasnące gwiazdy.

Oczywiście nie używała la behe 
Dam e sans meret w liście swoim ta­
kich akurat h perbol, iecz sens był, 
ręczę słowem, akurat taki.

Mój B ożtl Czy mam powołać się 
na to, co pisałem^ — aby tylko nie­
wieście wymienić pióra Młodej Polski— 
o Iłtakowiczównie, o Pawlikowskiej, o 
Kruszewskiej?... O  talencie autorki 
tryptyku «WiIno», o pani Wandzie 
N edżialkowskiej-Dobaczewskiej.^o ta­
lencie p. Heleny Matejkówny? Czy to 

j a  mało mam respektu a nawet admi

racji dla Tuwima, dla Lechonia?.., Czy 
gdy bardzo piękny wieisz napisze p. 
Poahcrski Okołów na powitanie Bal- 
monta, to ja się może nie zachwy­
cam?

Tylko gdy mi np krakowska 
«Gazeta Literacka*, co to, jak sama 
głosi -walczy o nowe myś:i i z 
myślami przestarzałemi*, wydrukuje— 
jak w* ostatnim swoim numerze — 
wiersz p. Adama Dalina « D t mło­
dzieńca XX go witku* brzmiący: 
Najdalsze ziemie swoim knsiły cię czarem 
I czekały twych skinień pukorne hangary.

Kocnałeś się w faszystach, bratałeś z Le-
[ninem.

Na obczyznach karmiłeś się sercem mat-
[czynem.

Nurkową maską jest ci słuchawka radjowai 
I** pogwarach stulić grążysz s,ę jak w głę-

[biacn morza.
Wieści dźwięcznie odbija naprężonem

[dnem
Pierś twoja jak rakieta Zuzanny Len-

[gleu, —
Twój jest uśmiech Bernarda Shaw: suchy

[I zimny
I tyś z Jackiem Londonem wdziewał moka-

[syny.
Kobietę zostawiłeś na łup swej tęsknoty 
By w ognici spojrzeń mogłs się jarzyć,

jak motyl.
Ściągasz z niej tajemnicę i obdam-asz z

[osłon:
Nad trupem serca, jak szakal, skowycie są

[ksofon.
Teatr przestał ci dawno być strawnym

[pokarmem: 
Twoim jest Charlie Cha£lin i Ramon

Novarro.

Porozrzucałeś życie na filmowe taśmy; 
Wszystko już dziś jest twojem, ł nic two-

[jem własnem.
— wówczas ściskam ramionami. 

Pełną przecie swobodę ściskania ta- 
mionami posiada każdy lojalny coy- 
watel—nawet w Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Prawda?

Rownitż przed kilku dniami trafi­
łem w pewnem towarzystwie na go­
rącą dyskusję w sprawie wyborów do 
rady miejskiej.

Osobliwie mocno brała sprawę do 
serca jedna z dam oddana całkowicie 
słuzoie botej, którą sprawy świeckie 
me oowinny były, zda się, tak dalece 
interesować.

Wyraziłem moje zdziwienie.
— D. przepraszaml—odparła ży­

wo. Jakżeby miału ranie nie intereso 
wać: kto będzie prtzydentem Wilna!

— A kogo oy szanowna pani po­
parła... łącznie,* rozumie się, z szero« 
kiemi masami, dla których jej słowo 
jest wyrocznią?

— To rzecz bardzo Drosta! Popro­
wadzimy na prezydenturę tego, kto 
zwróci Franciszkanom kościół Fran­
ciszkański.

Innych kwalifikacyj nie trzeba dla 
tych pań Oto ich wyłączny mandat 
imperatif. Z tego tylko punktu D a - 
trzą na ogromną sprawę znalezienia 
i wysunięcia na czoło miasta takiego 
człowieka któryby rzutem niemałej 
energji, szerokiego umysłu, murowa­
nej kompetencji i własnej kultury du­
chowej podniósł nasze Wilno raz

p rz e c ie  na p o z io m  e u ro p e jsk ie g o  
miasta.

Innego dnia czyiałem potężny a 
wielce oatelyczny artykuł przedwy­
borczy skreślony przez kogoś, które­
mu, dalibóg, o nic innego nie cho­
dziło tylko aby czerwona chorągiewka 
powiewała na baszcie góryiZamkowej.

Dziś zaś i trafiłem w wiedeńskiej 
,N eue Freie Presse* na artykuł.,, naj­
młodszej córki Llovd-George'a. Sam 
nieoospolity mąż stanu rad posługuje 
się on czasu do czasu szpaltami wiel­
kiego wiedeńskiego organu prasy. Z? 
znakomitym ojcem wcisnęła się na 
me oto i jego córka.

Temat: projekt mający być nieba­
wem wniesionym do ‘ angielskiego 
parlamentu „w przedmiocie* przyzna­
nia prawa wyborczego biernego i 
aktywnego każdej Angielce z chwilą 
jej dojścia do 2 i-go  roku życia. Każ­
da 21-letnia Angielka mogłaby być 
kandydatką *ia posła do parlamen*u! 
Niesłychane!

Leż by tych młodocianych ama­
zonek stanęło do urn wyborczych? 
Pięć miljonów sto dsradzieście sześć 
tysięcy. Panna Megan Lloyd-George 
oblicza, że wówczas byłoby w Anglji 
podczas wyborów do parlamentu 2 
miljony glosow rdewieścich więcej niż 
męskich!

I panna Megan Lloyd George 
k ręć  główką

Hml—powiada- Niewątpliwie dzi­
siejsze angielskie 21-letnie dziewczęta 
wyżej stoją pod względem wykształ­

cenia i wyrobienia niż ich rówieśniczki 
z epoki królowej Wiktorji. Tamte gło­
sowałyby niezawodnie „jak papa każe* 
albo w razie opozycji rodzicielskiej 
protestowałyby omdleniem lub palpi­
tacją Wszelako dzisiejsze panny... 
ach!—opanowane istną dfirarncją fil­
mową szukałyby wśród kandydatów 
poselskich... greckiego profilu Johna 
Barry mores. Wielbicielki romantyczne­
go Ramona Noyarro tub adoratorki 
, męskiej piękności* Ronalda Colt- 
mansa wymagałyby od popieranych 
przez nie kandydatów' na posła takich- 
że... zalet i przymiotów. Ogromny 
byłby popyt na parlamentarzystów.-, 
o greckim profilu.

Nie ja, bron Boże, czynię takie 
przypuszczenia! Pozwala sobie na nie 
21-let.iia panna Megan Lloyd-George. 
Polityka—powiada—10 akcja twórcza. 
Podobnie jak dziecko Dasjami lubi 
budewać domy z klocków lub fcfor- 
tece z piasku, tak (kobieta pasjami 
lubi coś tw orzyć  biorąc bezpośredni 
udział w życiu społecznem lub poli- 
tycznern fTo ją głównie pociąga do  
działalności i pracy Dublicznej.

Lecz niemal wszystkie my, 20-latki, 
powiada panna Mcgan: rwiemy się 
zaraz . przenosić góry z miejsca nc 
miejsce Śaią ślę nam zaraz reformy 
chnćoy najraaykalniejsze! Właściwość 
to i młodych mężczyzn 21 do 
25-letnich V jększość ich przewiodła 
by ustrój społeczny do góry nogami. 
W olno przewidywać, że młode dziew­
częta wybierałyby do parlamentu albo

rówieśniczki albo młodych chłopców, 
Mogłaby powstać Izba Gmin z ogro­
mną większością postów obofej płc; 
liczących 21 do 25 lat. Byłaoy to ka­
tastrofa.

„Obecny nasz parlament —■ pisze 
dosłownie panna Lloyd-Georpe — 
liczy 6 i5  członków. Proszę sonie wy­
obrazić jakby wyglądał przy większo­
ści samvch m, odych dzhwcząt! Po 
ławach poselskich młodziutkie „po­
słanki* prezentowałyby na całą ,zbe 
z pod któduikich i obcisłych spódni­
czek nóżki w jedwabnych pończo­
szkach, co chwila, z za recznego lu­
sterka, pudrując sobie nouek*

Anglicy powiadają .Ręka koły­
sząca dziecko iządzi świa.tm!* (To 
ich »M, rządzirn światem a nami 
kobiety*). Inwazja młodych dziewic 
do parlamentu.,, rozkołysze nam cały 
parlament! — woła panna M egar 
Lloyd-Georgt. j
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kom isjach wyborczych ewentualnie szkoły rolnicze w Buki-
szkach i Antowilu. Wieczorem wyda- 
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Urywam. Gotów kto jeszcze do­
patrzyć w tym faijetouie ja.deś aluzje 
do wyborów wileńskich, które już 
rozkołysały niemal całe miasto

Kto potrafi zjednać sobie maxi- 
mum  głosów niewieścich — wejdzie 
do Rady Miejskiej i, co za tem idzie 
będzie miał szanse zostać prezyden­
tem. Ktc czuje, ż t niewiast nie bę 
dzie miał za sobą... mech się do Ra 
dy Miejskiej nie wvtieia.
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S Ł O W O

Zdobnictwo l i m c go (M zczy zn le .
(Z T a rg ó w  P o z n a ń sk i ch .)

W  Kurjerze Poznańskim czytamy: i fińszczyznę i greczyznę i ruszczyznę 
Z okazam zdobnictwa ludowego z W i- i wieie innycn strumyków, ale wszy- 
lenszczvzny przybył do Poznania na stko to splynęio się w poczuciu ar- 
Targi, jako przedstawiciel Towarzy- tystycznem ludu i zostało zamalga- 
stwa Popierania P.zemysłu Ludowego mowane w jedną postać, 
p Piotr Hermanowicz, artysta-rzeź- Ggiąaamy przepiękne tkaniny, 
óiarz. Rozmiłowany w pięknie wy- zwracając uwagę na ich dyskretną

K R O N I K A
PIĄTEK

Dzli
Bernardyna 

Jutro 
Wiktora M.

Wsch. m . o g. 3 m. 37 

Zach ił- o g. 19 m. 26

tworów sztuki ludowej, udziela nam 
chętnie oojaśmeń, do których, jako 
-wybitny artysta i znawca przedmiotu, 
jest jaknajbardziej powołany.

— To, co wystawiamy w Fozna- 
.iiu, a czynimy to po raz pierwszy, 
,*est rdzennym wy i worem ludowym. 
M aterjał—przeważnie len — posiały i 
aipr.ęały ręce naszych włościan. Te 
same ręce nałożyły tło na warsztat 
tkacki i barwiły kolorowe nici, które- 
mi przetyka się osnowę. Nikt naszych 
włościan tego nie uczył, nikt też na 
szczęście, nie .poprawiał* im ani

która wszakże ma Spoatrse.il m u tn e ie o ro lo g lc sn a  Zakład 
M e teo ro lo g ^  J .  S. B. 

i  lnia 19—V 1927 r.
Ctśuienle 1

-4- 79C

10C

Zachodni

barometryczna:

pierwszej URZĘDOW A 
— W o je w o d a  w n ió s ł p r o je k t  

u tw o rz e n ia  p a ń s tw o w e j akcji D o­
m ó w  L u d o w y ch  Podczas dwóch 
inspekcji powiatów dokonanych przez

gamę barwną, 
wiele siły.

— To tak, jak nasz lud — zau­
waża p. Hermanowicz — cichy, ale 
mocny. Tworzy sztukę taką, jaki jest ńrednle 
sam. A jaka w tern rozmaitość! O dy Tem^eiatura 
kobieta utka jeden kawałek na jakimś Irednia 
wzorze, tc gdy go postarza, zawsze 0  d d 
wprowadzi jaką małą odmianę, jest bę w mm. 
zawsze w tem coś z improwizacji i 
Jak gdyby z natchnienia. Tylko czu- w ,*tr . 
wać nad tem, a nie popsuć. Uczył Prłe* i ^ i <Scl’ '
nas tego dawno nasz sztandarowy i, w a £ i ł ^0co?Jur^?' • Deszc*-- - r i ,  <.»<, ,„ i _ l  j  llinimum za dobę -1- 5QC. Maximum za. whtnski artysta malarz, Fetdynand dobę _f_ k»c . T ^d^ncj*

wzorów, an, barw. Każde tkanina jest Ruszczyc. Pamiętamy dobrze jego o- wzrost ciśi^ezia.
ich własnem dzitłem. A trzeba dudać: piekę naa przemysłem ludowym w
dziełem sztuki. w Wilnie w r. 1913, na

— Oczywiście. Sztuka ludowa, to wystawie, 
jak peśń  luaowa. Jej wartość artysty- — Ludzie kulturalni w WiF-ńe za-
czna jest bezsporna. wsze interesowali się ' zdobnictwem

— O  ile jest, tak jak nasza, czy- ludowem. 
sto  ludową, bez poprawek i „ule- — 1 jaki Michał Brensztejn, dzi-
rszen*. . siejszy tyle zasłużony bibljoteicarz w Wojewodę Wiltriskiego p. Wł. Racz

— Chyba, źe idzie o ulepszenie Bibijotece uniweisytfcckitj jeszcze lat kiewicza cały sze.eg działaczy spo-
techrucznt, np. o postawienie szer- temu 20 dostał w Mińsku, na wy- łecznych oraz wójtów gmin lustrowa-
szego warsztatu, aby można tkać stawie rolniczej, złoty medal za swoje nycłl interweniowało Pana Wojewodę lekarzy Słowian,
większe kawałki i aby nie trzeba ich zDiory. Dzisiaj mamy już na Uniwer- w sprawie Domów luaow /ch , orga- Warszawie,
zeszywać, tak jak to obecnm się robi. sytecie katedrę etnolof-ji i etnogiafji, nicowanie których u nas na kresach W związku z powyżi em w dniu

— Alt i z ttm  trzeba oględnie, którą wykłada pani O.ezarja h h rc„- jest kwest ją nader ważną. Przyznając * fz -rajszym o godz. 7-ej wiecz ■ w
ioy nie strącić z tej sztuki puszku, kreutzowa. Założyła ona muzeum na te,liu najzupełniejszą słuszność Pan j-kalu T-wa Lekarskiego, przy ul.

który  ją zdobi i nadaje jej przędziw- w ieka skalę przy Uniwersytecie, gdzie Wojewoda wystąpił do Ministerstwa Zamkowej 24 odbyła się konferencja
ny wdzięk prymitywu. rówmtż mieszczą się zbiory W iltń- Spraw Wewnętrznych z wnioskiem o Przy uaziaie v-prtzydenta o- Loku-

W rozmowie na ten temat przy- skiego Towarzystwa Popierania Prze- wszczęcit szeroko pomyślanej akcji dewsKiego, przedstawicieli T-wa Le-
pom,n?my smutny los ceramiki hu- mysłu Ludowego. A nasz Bazar po- Domów Luaowycn na Kresach. Zni- karzy, oraz przedstawicieli warstw
culskiej, nao którą za czasów zabór- średniczy w zbycit wytworów ludo- koma, stosunkow o do potrzeb miej- naukowych i społecznych, w celu zor-
czych znęcali się instruktorzy z Wie- wego zdobnictwa, tak że i poa tym scowych, ilość Domów Ludowych garażowania komitetu przyjęcia tej
dnia i dopóty ją doskonalili, aż z względem horoskopy są na przysz- powstałych pod egidą i wysiłkiem
przepięknych azieł sztUKi, drgających łość pomyślne. Rady Qp ekuńczej K esowej dzięki tej
od żywego dotknięcia ręKi ludzkiej, A już z powodzenia na Targach akrj' wkrótce już może będzie dopro-
zrooili bezduszne, wycyrklowane fa- Poznańskich cieszymy się najszcze- wadzona do ilości odpowiadającej po­

rze) —  zakończył p. Hermanowicz.— trzebom.
Idzie nam bardzo o to, aby wyroby — O dezw a do  lu d n o śc i W ileń-
naszego ludu poszły w dobre ręce, sk ie j. W obec zbliżającego się Jata,
do ludzi, którzy ich piękno czują.' a z nim okresu citpła sprzyjającego
W  ten sposób sztuka nawiązuje no szerzeniu się chorob i epidemji Wo-
wą, chociaż niewidzialną ale mocną jewoda Wileński wydał odezwę do

ludności, w której

raickiej—80 osób, pozostali w po­
szczególnych instytucjach społecznych 
i hotelach.

Program przyjęcia wycieczki ma 
być następujący:

Dnia 29 VI1. o godz. 11 wiecz. 
spotkanie gcśc; na dworcu z muzy­
ką; 30 VH od godz. 3 —10 r. śnia­
danie, od 10—11 r. nabożeństwo w 
Ostrej Bramie, od 11 do 3 po poh 
^wiedzenie Góry Zamkowej, Katedry, 
kościoła św. Anny i Bernardyńskiego, 
Uniwersytetu i inn., od 3 do 5 po 
poł. obiad, od 5 do 8 wiecz. zwie­
dzenie knścicła św. Piotra i Pawła, 
od 8 do 10 i pół. witcz. przedsta­
wienie w Teairze, poczem kolacja.

W dnm 31 VII r .b  od S—9 ipoł. 
rano śniadanie, od 9 i pół. do 11 i 
pół. r. naoożeństwo w Katedrze, od 
10 i pół. do 3 po poł. wycieczka do 
W ertk, od 3 do 5 po poł. obiad, od 
8 wiecz. raut i kolacja.

Pożegnanie i wyjazd nastąoi w 
dniu 1 go sierpnia.

— (x) W ycieczka le k a rz y  S ło ­
w ia n  d o  W lin a  W dniu 31 maja 
r- b. przybywa z Warszawy do Wilna 
wyc.eczka lekarzy Słowian w liczbie 
około 200 osób, którzy ostatnio braH 
udział w wszechświatowym zjeźJzie 

który się odbył w

Ś-

Krzysia Elireiiftmitzóuna
córka p r o feso r  U. S. B.

po kró tk ich  lecz ciężkich c ie rp ien iach  z a sn ę ła  w B oga 
d n ia  19 maja b. r. p rzeżyw szy  la t 10.

Nabożeństwo żałobne odbedzie się w Kościele po-Trynii.ars.clm na 
A.ńoitoln w sobotę dnia 21 b. m. o godz. 10-tej, poczem nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

O tym smutnym obrzędze zawiadamiają
R O D Z IC E  I R O D ZEŃ STW O .

P.

Z Y G M U N T  B U Ł H A K
URZĘDNIK SĄDOWY

z m a r ł  d u ła  17 m a ja  1927 r. w w ieku  la t 64
Kksportacja zwłok z domu żałoby odbyła się w dniu 19 maja 1927.. 

na cr..entarz cwangieilcki o godzinie 5 popoł. Nabożeństwo żałobne 
^dDęazie się dzisiaj t. j. dnta 20 maja 1927 r. o godzinie 9-eJ m. 3P w 
Kościele Sw. Jakóba.

O czem zawiadamiają pogrążeni w smarku
k rew n i, p rz y ja c ie le  1 k o led z y .

brykary.
— Tak. fak — ciągnie dalej p. 

Hermanowicz. — To, co kształtowa­
ło przez aługiC stulecia i nako- 
niec przybraro formę doskonną, 
skończoną, tego ulepszać nie trzeba

wycieczki.
— (x) W ystaw a r u c n o n u  p ró b  

i w z o ró w  p rzem y słu  k ra jo w e g o
w  W il iie. W dniu dzisiejszym o 
godz. 7 ej wiecz. odbędzie się w Ma­
gistracie, przy współudziale prezy­
denta ra. Wilna p. Bańkowskiego, 
v. prezydenta p Łokuciewskitgo, 
prof. Ruszczyca, prof. '

Niesłychane fałszerki banknotów.
P s e u d o  nauczyc ie lk i m a lu ją  p ien ią d ze

W ubiegły wtorek do niewielkie- ki, 5 strzałowy. Zeznała, ona, że na­
go sKlepmu przy ul. Tatarskiej Nr. 11 żywa się Waierja Kadwanówna i te  
wćszła elegancko ubrana m!oda ko- w sierpniu 1924 r. przybyła z Mało- 
bteta i zażądawszy kilku artykułów polski. Po złożeniu w KUtaiorjum fał- 
spożywczych dała 50-cio_ złotowy szywego zeznania popartego fałszy-

wcml doKUmentami została przyjęta 
jako nauczycielka. W  trakcie baoania 
usiłowała ona zniszczyć legitymację 
fałszywą Kuratorjum  Szkolnego, k tó ­
rą już usiłowała zniszczyć siostra jej

jej oo

i nie m ożna. Różne wpływy składały nić między najdalszym  wschodnim
się na tę SKromną, jak by się wyda- krańcem  Rzeczypospolitej, a jej Za­
wało, gam ę motywów ludowych z chodem.
Wileńszczyzny. Znalazłoby się tutaj W . N .

Harcerstwo w świetle cyfr.
Leży przid  nami spora broszura ra (dziś przewodniczący całLgoZwiąz- 

o  47 stron, dużego formatu—jest to ku), Falkowską, Glasoa, Małkowską i 
♦Sprawozdanie Naczelnej Rady Har- innych.
cersKiej za r. 1926**) Kolumny cyfr, Dc najpoważniejszych ośrodków
diobiazgowe notatki sprawozdawcze, harcerskich dzisiaj w Polsce należą 
SLche — po kronikarsku zestawione po za Warszawą — Poznań, Lwów, 
takty — wszvstKO św.adczące o pra- Kraków, Lublin, Lódi, Śl^sk, Zagłę- 
cy cichej, wielkiej, na polu, które wo- bie Dąbrowskie, gdzie liczba mlocb.ie- 
bec ogromu zagadnień wychowaw- ży harcerskiej przekracza tysiąc i 
czych doby dzisiejszej — jest dzisiaj owa, dochodząc jak w Poznańskicm
mniej niż kiedykolwiek doceniane przez do 6 tys. zgórą. Wilno, jako ośrodek wiacjkiej. W dniu dzisiejszym w m.
społeczeństwo i wychowawców. (Województwo Wil. i Nowogródzkie) M.chaliszki oe.oęaą się wybory do

Nie od dziś jeszcze i nieodw czo- liczy ok i 200 mł. harc. tworzących 2 Gminnej gminy Gierwiackiej.
raj począł się krzewić ruch harcerski chorągwie żeńską i męską i kilkadzie- 
tia ziemiach polskich. Nie mając za- siąt przeważnie szkolnych drużyn, 
miaru pisać na tem miejscu historji Podobnie jak i w innych więk-
Skautingu polskiego, przypomnimy tyt- szych ośrodkach posiada Wilno swo- 
ko. ze jus w r. 1909 ukazuje się w ją Mię ZwiązkJ H P. w postaci t.
♦Słowie Polskiemu pierwszy w prasie zw. Oddziału Zw. H irc. Poisk. nor 
polskiej artykuł o skautingu; w roku garażowanego w r  1921 a __
1911 we Lwowie tworzą się pierwsze na swem czeie J. E. Bisk. Banour- kdch- z  ogólnej liczby 100 osób, u- ewitjenH1 szeregowych rezerwv 
3  drużyny, w latach 19U —14 rozoo- skiego jako przewodniczącego i prof Pra -m onych ao g,osov anid, stawiło , b __._T

dała 50-cio 
banknot ostatniej emisji. Sposrrzeżo- 
no natychmiast, że banKnot ten nie 
pochodzi z mennicy Państwowej i 
zanim kuDująca zorjentov'ała się o 
co idzie zawezwano posterunkowego.
Zatrzymana podała się za Eugenję Eugenja uodczas prowadzenia 
Blondyr.ównę i prowadzona do Urzę- Urzędu Śledczego, 
au Śledczego usiłowała zniszczyć te- Ekspertyza kaligraficzna przepro- 
guymacjc Nr. 154 ^y d an ?  rzekomo wauzoua natychmiast ustaliła, że pod­

robione dokumenty wykonane zo ■ 
stary ręką Eugenj; B. b, dobrze. 

Obydwie arrsztowanr po zdjęciu
Bodeńską.

Badana w Urzędzie Sieaczym ze 
znała, ze mieszka u siostry swojej

Ehrenkreutza, -  - „ . . e ., ,
p. Bohdanowicza, p. S tudm cki^o , Przez Kuratorjum Szkmnt r.a imię

podkreśla, że pa- oraz szeregu i,mych osób, p o s i e d ź  tw u^yclgk i oowszeenne. w
miętać należy o czystości, dającej n 'c, w celu zorganizowania komitetu Pow- . W ileńsko-irockim  t  ^en,
zdrowie. Odezwa ta podaje niżej urządzenia w Wilnie w roku bieżą
wszystko to, co przepisy prawne naka- cyro wystawy ruchomej prób i wzo-
zują mieszkańcom w tej sorawie i przemysłu krajowego, jak nas , .. . . . .  . -A  . . . . .
podkreo.a wysokcać kar jakim uitgną intormają wys.awa ta tr t się oabyć W akfjj, bauczj^elk i wę ws. Osieitiki ..ości wypuszczo-ych falsyfikatów ani 
osoby nieprzestrzegające przepisów. w połowie czerwca r. b. i będzie g m- Mickunskiej. Docnodzeme pro- e\^cntua.iir .. v spólnmów przestę- 
•rocz kar orze id .ianich w ustawie urządzoną za ^ o o ą  dyrektora bibtjo- wadzonc *  ^  Werunku ustat.ło że pstwa. L>o Yiaou, emy się, U  Waier,a 

z Jn. 25:Vl.k 19 3 r. i -ozporaąuzenia »ek państwowej p Rycia w gmachu s,osłra m.eszka nic w Blondynownz vel Radwanówna kara

daktyloskopicznem i foiograticzoem 
osadzone zostały w więzieniu Do­
tychczasowe śledztwo nie ujawniło

Naczelnego Naazwyczajnego Kom,sa- pałacu Hr. Tyszkiewiczów, 
rza do walki z epidemiami, funkcjo- WOJSKOWA
narjusze P. P. uprawnieni zostali
przez p. Wojewodę oo karania w ~  R e je s trac ja  „fahnrich tfw '*
drodze doraźnego postępowania a s p .ra n tó w  na  s to p ie ń  re z e rw y
karno-mandatowego.

SA M O RZĄ DO W A. 
— Dziś w y b o ry  w gm , G ier-

Jutro takie same wybory w gminie 
Szumskiej.

— (oj W y b o ry  d o  ra d y  g m in

Osoby które w o. Armji Austrjackiej 
osiągnęły stopień „fahnrich* (a które 
dotychczas nie zgłosiły się do reje 
stracji oficerów b armji 
w celu zaliczenia ich do 
zet wy W. P. mogą w terminie 4 mie­
sięcznym, licząc od dnia • 12 b. m. 
złożyć podania o zarejestrowanie, za­
łączając dokumenty wymagane przez 
instrukcję o rejestracji," w drodzt słu-

ł*ej *  R ttd z lsz k a c h . Dnia 18 maja, przez P.K.U. do M S. Wo«sk.
w obŁcnośCi starosiy pow W ilenskc- Ci z JU n h c h ó w * , którzy w ozr.a- 

.... _  T. ockiego p. L. Witkowskiego, od- c. Jn nie wnioS^ od owi j .
mając, go było s^ę zebranie gminne w Rudz,sz- |jrh dań zosła Opisani do

Osienikach, a w Sperkowszczyźnic. na już była administraayjnie za po- 
Podczas rewizji znalezione tam fałszy- siadanie bez zezwolenia na to broni, 
we świadectwo dojrzałości legitymację jednak bror nie została jej skonfi- 
nauczycielską na imię Walerji Łoty- skowana.
wo-Łotyckiej, wzory banknotu 50-cio Z racji nieodnalezienia jej pod-
złotowego wykonane na bibułce oraz czas rewizji, Władze Starościńskie u- 
papier, na jaKim robione były odręcz- karały mcspokclną *nauczycielkę» na 
nie farbami falsyfikaty, Hrótz tego mocy zeznań ludności, skarżącej się 

zaborczych znaleziono legitymację Nr. 14& na r.a bezustanną strzelaninę, uprawianą 
oficerów re- imię Niny Żwadron, wydaną przez przez Blordynównę. Kara wynosiła 

„T wo Żydów studentów filozofjl we 28 ziot. ,
Lwowie* oraz kartę .Stołowni Aka- Sprawa ta budzi żywe zaintereso-
demików Żydów we Lwowie* za Nr. wanie władz śledczych ze względu 
24? na wysokie uzdolnienie Eugtnji Bion-

W środę rano aresztowano na dynówny w kierunku podrabiania do- 
dworcu siostrę zatrzymanej Waierję kumentów. Falsyfikaty robionp były 
Blondynównę. przy której znaleziono odręrznie. 
rewolwer systemu brauning nlemiec-

czyna się usilna p raca organizacyjna W. Dz-ewulskiego, wice-prz w.
w szyD ko rosnących zastęoacn tej 
tnłodziaży porwanej ruchem, który 
zaspakajał jej potrzebę, zabawy, pracy 
i ro z w ó j ducha, praca przeważnie taj­
na, zakonspirowana. Wre w takich 
uśrodkach jak Warszawa, L ów, Ki­
jów, po przewrocie r. 1917 wycho

Bolączką harcerstwa Wileńsk. a 
zarazem i wogóie całego w Polsce 
jest brak t. zw. instruktorów, z po­
śród starszej młodzieży, którzy by 
mogli prowadzić pracę wychowawczą 
w drużynach. O  o gdy w ojczyźnie 
skautingu—AngJji

Do rady gmin- 
10 osób zostali 
2 Litwinów i 1

SZ K O LN Asię do wyborów 98 
nej, składającej się z 
wybrani 7 Polaków,
Żyd. __

— Zm iany g ran ic  w pow . W1- Ost.ubiam skiej 29 ogłasza’ 
ltń sk o -T ro c k im . W obec.,ej chwili mlny wstępne na kurs 1. II, 111 i IV 
w opracowaniu jest preji kt zmiany odoędą się od 27 go do 30 go czerw 
granic gmin Knniawskiej, Oransklej i Ca rb. ou gooz. 8 rano. Podania 
óierwiackiei pow. Wileńsko- Trackie- przyjmuje i informacyj udziela kance- 
go. Zwiany granic tych gmin poclą- Jarja beminaijum codziennie g o  dnia

RÓŻNE,
— P rzew iezien ie  z w ło k  S łow ac-

«Sen> —

— D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  Se- k ie g o . Transportowiec polski Wilja* 
m in a r jiim  N auczycie isk  e g o  mą- 16 go czerwca zabierze zwłoki 
S K i e g r  im. T. Zana w Wiln;e przy ul. Słowackiego z C hetbu .ga  i

że tgza- przewiezie je do Gdym, skąd Wisrą
do Kiako-

7 obrazów F 

domLuk — T.małym 

przedstawienia od 10

. . .  . 1 instruktor przy-
dzi z katakumo dokąa ją zapędziła nie- pada na 14 chłopców, u nas cyLa
wola zaborcy, silna, luźna i otwarta ta sięga 85. Ziawisko to niepożądane
organizacja harcerstwa, której władze i niepokojące utruania pracę, dziś g ^ y b y  za s ° b4 zmiany granic po- 23-go tzcw c^  w godzinach od
państwowe odrodzonej w r. 1918 oj- czynnych .nslruktorów, mających do Wia.ów, graniczących z soną, a więc: dp 12-ej przed południem. *
tzyzny użyczają opieki; listopad tegoż czynienia ze zbyt dużemi gromadami W ile ń s k ie g o , Lidzkiego i Oszmiań- 
“oku jest ju t połączenia się świadkitm i tamuje rozrost samej oiganizacji. 1 skiego.
dzielnicowych dotąu organizacyj w tułaj właśnie starsze społeczeństwo M IEJSKA,
jf-oei Z ,iązek Harcerstwa Polskiego może odegrać poważną rolę i od jego _  (X) U w adze w łnścicfei. p só w  
tZHP). W kwietniu r. ^1921 zbiera się ustosunkowania aię do zagadnienia Magistrat ni. Wi.na pooaje ponownie 
w Warszawie pierwszy ogólno-polski wychowania harcerskiego zalezny bę- do Ogólnej wiadomości, ogłoSaC- 
ziot harcerek i harcerzy, złocony z dzie cały kierunek p.acy w Związku „iem z dnia 20 maica r. b, właścic.e- 
200 delegatów reprezentacyjnych kuku- H. P. i może nawet same jego ist

nitnie Ai M N.

zosianą one przewiezione 
wa 26 czerwca,

Wilno wysyła dc Krakowa swych 
delegatów na uroczystości pogrzebo 
we. P.ócz tego Wileński Komitet ob- 

11-ej chodu sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego w dzień pogrzebu (26 czerwca

UNIW ERSYTECKA-
— E g zam  ny m a g is te rs k ie  n a  

W y d z ia le  H u m an isty czn y m  Uni­
wersytetu Stefana Batorego w termi­
nie wiosennym roku akademickiego

Poniedziałek —
Kruszę wseiej.

Wtorek
Ritt.iera.

Ceny miejsc na 
gr. do 1 zł. 75 gr.

— G- G in s n u .g  v- R educie. Jutro o g . 
8 -ej w. po raz ostatni wysląpi w Reducie świetny 
pianis:a, laurek* międzynaiodowegr konkur­
su w W ’rjza» ie Orzi gorz Ginzburg. W p rr. 
gramie: Each-Godowski, Rameau-Godowski, 
Chopin, Rrokoljew, SKriau ,,, Liszt łw a'c na 
tematy z op. i Fansi» — Connoda).

Ceny miejsc od I zł. Pozos.ał bilety 
do nanycia w oiurze «0rbis» {Mickievi 
cza 11).

— T ea tr P o lsk i (salaW sobotę; organizuje obchód Uroczy- uek, -  laTabawniejszT 
Sty w Wilnie Rano odbędzie Się uro 'dziś wraca na repertuar Teatru PoUkiegt 
czyste nabożeństw o w kościele św. — *jutro pogoaa» — krotochw,.a a . 
Jada poczem nastąpi odsłonięcie po- or|-«-oca, na •jremjerz" :tórej publlcsność 

• - oi i • li- . , baw itt się znakomicie, -rana bedzie 1utro Ipiersią Słowackiego i tablicy pamiąt- w niedzielę.
kowej na ścianie dom u przy ul. Zam- — Kopołndmówki niedzielna. W

— pisze
3eorgc — 
sobie wy- 

większo- 
vczątl Po 
tkie „po- 
całą izoę 

ch spodni- 
■ pończo- 
:znego lu- 
k*.

ęka koły- 
eml* (To 
i a nami 
:h dziewic 
: nam cały 
la Megan

eszczu ao- 
i ,ieś aluzje 

które już 
rnsto
nie m axi 
— wejdzit 

a tem idzie 
prezyden' 

3t nie bę 
się do Ra-

set ośrodkow harc. z całej Polski.f 
1 oto dzisiaj s‘aje przed nami i 

przemawia kart skromnego napo- 
zór „Sprawozdania* olbrzymia orga­
nizacja ze skomplikowanym aparatem 
władz naczelnych, licząca w swych 
szeregach z górą 43 tys. młudzieży 
płci obojga

Z SĄDÓW.
Grodzieński proces o zdradę 

s ta n u .
W dniu 31 maja b. r. odbędzie się w 

Członków Komu-

Ie psów byli poinformowani o tem, 
że winni są zarejestrować swoje psy 
w wydziale podatkowym (pok. 43) 
nie póżnuj niż w mcu kwietniu. O- 
kazuje s'ę, że dotychczas zarejestro­
wano mniej niż połowę psów zareje­
strowanych w roku zeszłym.

1926/27 odbywać się oędą od do kow ej 24, gdzie mieszkał Poeta, p o d -  n ie d re lę t g 4 m 3„ pu g  ana będzie «Si- 
25 czerw ca b. r. Do egzaminów Zgła- CZag swego pobytu W W iid ic . D j n‘°“a’ — Davaa z Ai Mairuowicz-Nieaziel 
szać się należy pisemnie w czasie od 
23 do 28 maja b. r. si

ZEB RA N IA  l ODCZYTY.

czas swego pobytu w 
grobu ojca Słowacidego,
na Rossie odbędzie się pochód. Stąd niedzielą 22 bm

c  / .  Sną, po raz ostatni «r sezon e. 
EdzebjU SZa _  P u ran ek  W

w osobnej szkatułce - zostanie 
wieziont. do Krakowa ziemia z 
ły oica Poety.

Związek literatóvr zorganizuje

prze-
mogi-

— Z e b ra n ie  T-we. R e lig ijn e g o .
Podaje sie do Wiadomości, że ogólne ___................ .......

WniosKując z tego, że pewna ze^ rŁ n'e T_wa «Odrodzenia Religijne- dniu tym Akademią. W teatrze oJbe 
cześć ptatniKÓw tego podatku obo- O jbęd^ie^^. się dnia 22 maja o j .  dzie się przedstawienie. Domy z któ

i : . tradycja

w

ooojgą. Groanie witlki proces 67 tiL u .u„  ,— ......   ,---------- --------  .
Lrow„dztwo nad tą młodocianą n.stycznej Panji Zachodniej Białorusi, na wiązkowej rejpstracf1 jeszcze nie załat- ’  ‘ P* w hi.eszkaniu ..a, .anonika remi łączy s ę 

arm ją spoczvwa w ręKach naczelnictwa Który ^ je ż d ia  z Wilna jako oskarżyciel wj}a Ma&)Strat 0o.rzega, ^e :i Którzy Miłkowskiego, proboszcza kościoła zostaną udekorowane. Młodzież
złełonege . t. zw. Kwafcjr Głównych nale4e,. w Iatach m 4  j ,925 jej nie wypełnią do kcń-a bieżącego św- Jana* szkolna i akademicka wfźmle w pierv--
żeriski., i nęskiej szeregu wydziałów do band dywersyjnych n i których czele stał miesiąca, uli^gną karze grzywny na — W pływ  w a ru n k ó w  m e te o -  szym rzędzie udział w uochedzir. (c) 

programowy, wychowat.ia fizyCz- oskarżony Szymon Rudy, który, jako byjy mocy art. 67 usi. o  uregulowaniu fi- ro lo g  CŁ.iycn n a  zas ew y. W dniu — „ S a m o p o m o c  M atek*  przyjalc
tnego, zagraniczny ), przyt-p^soDielia « .cer rosyjski zosta, przez ?. p. u. w Miń- nansów komunalnych z dnia 11 sier- 18 b.m. w saii W y d z ia łu  Zoologicz- pominą, it w  nieazielę 22 maja oi ł mm a  ̂lA... 1 L - cl/ll UłVRl3in\7 HA PaIcIiI ni I* rt ł- /v n n 1 1011/ O n 1  ̂ p. . . - ® * j « ^U,SB. przy ul. Konarskiego gooz. .2  m 30 w Saii Miejskiej O-

Cz. J.

wojskowego i inne, oraz dzirłów jak 
kół przyjaciół h., wydawnictw i inne.

Wreszcie jak^ zwierzchni organ 
kierujący związKiem jako całaścią:Na- 
ozeltra Rada, w Której zasiada,ą takie 
osobistości jak Wojew. Bniński, Ku­
rator O k o  Szk. pozn. Chrzanowski a 
posiadająca szereg Komisji jak Kom 
rewizji zasad programov'ych, Kom. 
ideologii obywatelskiej, Skarbowa i 
inne h  dalej naczelny kapelan Związ­
ku H P. i naczelny sąd honorowy. 
Tak się w najbardziej szkicowym za­
rysie przedstawia to nieomal całe mi­
nisterstwo spraw harcerskich,

Do wybitniejszych pracowników 
3d szeregu lal stojących na czeie Z. 
*i. P. zaliczyć należy p p . Sedlanka, 
Strumiłłę Tadeusza, ks. Manersberge*

*) Wyd Nac-elnictwa Z. H. P. 1927 r.
**) D rużyry han . poi. znajdują się we 

Francji, w Niemczech, w Czecnosiowacji, na 
Łotwie, w Chinach, oeółem  51 dr.

sku wysłany do Polski, dla organizow ana . . .  , _ Q
tu napadów dywersyjnych. Adiutantem Ru- 1925 r. K ara  ta m o i .  b y ć  zna-
dego ly ' niejaki Leor, Winnicz u k.órego CZOie wyższą niż Sam podatek. 
Jziałaln-ijfi ograuiezała się do technicznej —  (x) D ru g ie  p o s ie d z e n ie  k o -  
stro iy  piano anych zamachów na objek:y m ite tU  p rz y ję c ia  w y c ie c z k i  W e -
wojskowe, Kolejowe, na urzędy państwowe t e r a  ^  z ^ m e ^ k l  W  dn iu  7

b. m. o godz, 7-ej wiecz. odbyło się wy w Polsce Gdczyt demonstrowany matką i dzieckiem, w liczbie 25, Jury
kolejowe,

i t. d.
Wspomniane oandy dywersyjne działały 

na tetenie J powiatów słoniaisk^go- nowo- w M .gistracie drugie posicdzrnie ko- był wzoram> roślin zebranych z pól i 
gróazkiego i baranowickiego. Centrala dy- mitetu przyjęcia wycieczki weteranów łąk, znajdujących się w różnych wa-

er Are™tyU n a b i ł y  “ w ^ c i e  1925 roku. z A m ery kl J 3h j u j  d o n o s iliśm y  wy- runkach u 0 a  względe położenia 
Fod 1 ac-m  zna no aię wów^as 167 o,ó~, c,f,c zka przybywa do tVnna w dniu Lirasu siewu i t. p. Zaamem prof.

których 100 dla braku dowodów winy zc; 29 lipca r. b. I spędzi w Wilnie 2 Rogóyskicgc depresja urodzaju wy- 
stało wyp„=zczonycn. dni. mesie przypuszczalnie około 12 proc.
tc Się, f i  w I.^ ia n ejT o o cte  a X a ‘ó- Nd MOSitdzer.iu titA omów,o o ,dla ozitr n y - 10, dla jarzyn. 2 - 3 ) .  
stw iwej maczała Hiomads za pósred- ^nędzy innemi program przyjęcia wy- w  konci swego odczytu prele-

cieczki, a mianowicie ustalono, że gent podkreślił na podstawie uczynio- 
część uczestników wycieczki uloko- nych S D ostrzeżeń  odporność gruntów 
waną będzie bezpłatnie, luo ostatecz- zdrenowanych na wpływy ujemne

n e g o  _
prof- Rogóyski wygłosił odczyt, w  strobramska 5, odbędzie się ♦Kon- 
którym podzielił się swemi spostrze- kurs Żarowego Dziecka*. Do kon-
żemami nad wpływem obecnych wa- kursu będą przedstawione dzieci, po- ’~wmt"Jwą"sławę,"i -bert"Katź"źamie7za roi-
runków meteorologicznych na zasie- zostające pod opieką stacji opieki nad nocząć tourr.ee koncer.owc no catej Po.sce,

w  T ea trze  Polsk im . W 
o g. I-ej pp. odbądzie się 

w Teatrze Polskim z udział-rr wyoitnych 
sił artystycznych; Elizy lgdal (sopran) lV arji 
Skowrońskiej (mezzo-sop.an' i Rarata RaDin- 
sztejna (aaouipanjainent;. W  programie arje 
z oper: «Weseie Figara*, iSamson i Daliia*, 
«Trubadur», «3nieguroczka», «Rugonoci» i 
«Ca8&nowa». o^az pieśr.i ucoussysgo , Rć-

SiowacKiego { g S f ’ Czaikowskieso’ RlllKC''WB‘:,ego f
Cen> miejsc od 30 gr.
Pcranek wywołał żywe zainteresowanie. 
— N ow a gw iazdn w św ie c ir  eonów . 

W tych uniach przybył do Wilna młouj 
wysoce utalentowany wiolonczelista Albert 
Katz wiln.anin, którego talent blyspął nieo- 
czeKiwame na estradach koncertowych zagra­
nicą. Po wyższych stuujach u genjalrego 
p r.f. Klengela, który zalicza młodego Ktuza 
do pierwszych swoich uczniów, rokując mu

nictwem posł; Sooolewskiego*
Przewodniczyć rozprawie będzie wice­

prezes i.adu Okręgowego w Groanie sęazia 
Nowmski. •

Rozprawa będzie się odbywać przy 
drzwiach zamkr ętych i potrwa conajmniej 
7—u dn. Powołano bow em do sprawy oko­
ło 200 świadków.

Oskarżeni odnowiadają w przeważającej 
liczbie z więzienia.

S.

z prof- Jasińskim na czeie wybierze 
dzieci najzdrowsze i odpowiadające 
warunkom Konkursu. Poczem przed­
stawicielka „Samopomocy Matek" 
wręczy matkom dzieci wyróżnionych 
nagrody. Wstęp wolny dla wszyst­
kich, Bilety przy wejściu, w cenie 
25 groszy.

T E A T R  I W tUZYK A
— «Keduta» na F c h u la n c e . P rz e g lą a  

, , r e p e r tu a ru . Gzlś — «Uciekta m pizepió-
me za b. małą opłatą. kształująących się warunków meteoro- , czka*... — kom edja ^ 3-^u aktach S Ze-

Pnzatera uczestnicy będą podzie- logicznych,a w nawiązaniu do tego— rom skiego. ( ny miejsc zwykłe, 
leni na 4 grupy po 150 osób, nocie- konieczność meijoracji gruntów, pęd ,’atro — 111 pożegnalny  recital G. Giuz- 
gi zaś zapewnione zostaną w T-wie dc- której w ostatnich czasach u jaw- burgNiedzieia — o g. 4-ej pp. m ałym  
Krajoznawczem dla 30-tu osób, w nia się wśród rolników z coraz tc dom!; — dram a w 3 aktach T Rit.nera, 
Magistracie 5 0  osób i bursie akade- większą wyrazistość ą . o  g. zaś s-ej w. «U cielła mi przepióreczka*.

dając pierwszy swój 
w Wilnie

recital wiolonczelowy

RADJO.
— P ro g ram  stacji w artzaw śK iej.

12 00. Komunikat lotiLzo-mettoroglczny.
15.0U. Komunikat gospodarczy i lotnicso 

meteorologiczny.
16.30, Komunikat harcerski.
16.41— 17.10. Odczyt pt. cRolski dorc 

bek lotniczy na tle wystawy lotnicz (dzieł 
•Lotnictwo*) wygł. p. M an’Staw Florjano- 
wicz, R. S tc ł. L.0.P.F,

17.10—17.35 Łogaaanua pt. «Maeterlinck 
o termitach* — wygł. prot. A. Czarkowski.

17.40 Lonceri popołudniowy kameralny. 
Wykonawcy: Anna Seidler-Fechz (śpiew), 
canma Wysocka-Ochiewska tfori.) 1 Tadeusz 
Ochlewski (si t.j.

18.40-19.00. Rozmaitości.
19.00—19 25. Odczyt pt. *Jak wyzyskać
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W dniu wczorajszym władze bez­
pieczeństwa aresztowały wybitną oso* 
bistość paitji komunistycznej, która

i oar-

*port pływacki dla celó v utylitarnych (dział 
‘ Spor 1 wychowanie fizyczne*) wygł p.
Bohdan Domosłav.ski.

'9 .?0—19.55. Odczyfc pt. ‘ Sprawa wło­
ściańska w Polsce purozbioruwei (dział 
«Rolniitwo») wygł d* S. Rosłaniec,

Mdli Transmisja S ń  symfoniczni Przy°yła do Wlina w SDecjalnej 
o FilhariLonji Warszawskiej.

W Y P A D K I i K R A D ZIE ŻE.

— Tajeni n iczy  p ac je n t d o k to ra  O ku- 
liczą . Wypadki nodrzucania niemowląt zda­
rzają się dość często. natomiast wypadek, o 
kiL-ym będzicmj mówili Jest Jedyny w swo­
im rodzaju. rzeJ kilkoma dniami do miesz­
k a j  d-ra Okn’;Czai, zamieszkałego w Cie- 
sitowie, gm - Mańkowickiej, pow Postaw 
ukiego zgłosił się nieznany --.oonik prosząc 
o jopat.zerJe chorego z raną w głowie, przy­
wiezionego przez niego.

Po zbadaniu chorego dr. Okulicz stwier­
dził, że stan rannego jest beznadziejny. Nie­
znany cp.tkun rannego usłyszawszy z ust 
doktora tę opinję zbiegł.

Dr. Okolica zwrócił się natychmiast do 
policji. Zarządzono dochodzenie, które usta­
liło że rannym jest Piotr Herasimowicz ze

Ujęcie wybitnego komunisty.
dzo ważnej misji. Razem ?, osobą tą 
(narazie z zrozumiałych względów nie 
możemy podać jej nazwiska) w ręce 
policji wpadł b. cenny materjał.

Miejski Kinematograi 
Kulturalne O św iatow y

Sala Miejska fiu. Ostrobramska 5).

Dziś bęaą M f l  |*Ji VS( t l  A 4* v®°g tSółęscia i fmlercr* egzotyczny dra- M!
w yśw ietlać- filmy: „ l l K t l  mat v  6 aktach Nc i program: 1) «Naro-
dow e święto j-g o  maja r. b. w  W arszaw ie»-w  1-ym aktek, 2) <W cbw li n arw iesz  i ^  
niemocy*—w i ym akcie, 3) ‘Tygodnik OaumonPu Nr. 52>— w %yro tkcie 4) ‘ Porady : 
przeciwgrnżlicz w 3-ch aktach. W poczekalniach koncerty rad jo, O statni s - “nS o 
gooz. 10. Początek seansów: w niedzielę i ś ięta od godz. 3, w soboty od g n u  4 
inne dnie jd  godz. 5, Cer.a biletów: parter—60 gr,, balkon- 30 gr. Nasteonv 

‘ Kapitan z Nancy B» ■ ^  J
i

p n  g r a m i

rjatu ustaliło, że *pożar wynikły w 
dniu 11 b. m. w tapictrni i siodłami 
Centralnych Warsztatów Lotniczych 
na loinisku Mokotowskicm spow odo­
wał jeden z robotników, któiy w cza­
sie pracy palii oaoierosa. Straty wy­
noszą do 100 uOO zł.

— Złote ryby am erykańskie 
w ogrodzie Saskim w  W arszawie. 
'Właściciele majątku Biędowa w pow. 
grójeckim, dr. Czesław Stankiewicz, 
z żoną ofiarowali do sadzawki w o* 
grodzie Saskim 10 sztuk złotych jazi, 
wagi 1 i pół kg Każoa, w celu ich 
rozmnożenia. Są to ryby dość rzadkie

stanie M.nneseta kinematograf na głębokości 
235 slup pcid t  -mlą. Skromna sala o ^ład 
ko bielonych ścianach i kiTrunas'u  rzędach 
i* wek, mogących mieścić 200 osób równo 
cztśnie pizeznaczona jest dla górników, żąd­
nych rozrywki 1 pouczenia i chętnie urywa­
jących s .bie w tym celu część r^asu, prze­
znaczonego na posiłek i na odpoczynek. Już 
v>z-d kilkon a miesiącami powziął za.ząd 
kopal..! myśl pozszywania 7Órn.’kom filmów, 
które m roczniałyby m niebezpieczeństwa, 
czyhające na nict w Kopalniach, a zaiazem 
pouczały, jak msją się ustrzec od nich, jakie 
mają stosować ochronne, m e'ody pracy. Fil­
my tę ;,anj pokazywane były przygodnie 
w zaimprowizowanych nu-jscacń, w szopach, 
w sal” „h inaszy '1 i t. p Rychło spostrzeżo­
no, ze dodawanie do tych filrr,óv czy Su

Kino­
teatr. rIelios“

ul. Wileńska 38, do Ameryki p. t.

P ad er — 80 gr., Balkon — 50 gr. 
:■*:—  '“ ' ‘owa ekranu, czaru jr~ ’

, ,Łaa drość
N ajpiękniejsza króIow a“ek .anu , c z z ro ją c a ^ L Y A ^ E  PUTT1 w T w e i 4

t u vy • • ,  w iłVtj z s t a t n i e j  kre acji przed w y j a z d e m
Wielki u . ”rn.it ero ; Czny z udziatem największego agika 
■10hy obe - _W” PNLRA KRaUSS. Ostatni seans ? " E  J

*

?'“r„poion;a*'
1 ul A. Mickiewicza 22,

■ Parter oć 50 gr. Film, jaki publiczność dzisiaj yda! Tragik wszechświatowej sławy aT jIIrT T  a r b ! — T.

\  ■ T ls S f e S M J S i?  9  5 i!“ r 5 5
U H  potężnym 10 akt. dramacie j j L l ł d z k l G  M r O W l S k O  " o m  / a k i c h  W i e l e , ?

pmantna hlstorja pewnego domu. P trte r od 50 gr *

Ęf i koszowne. ĉhodzenia aperykrf- jsL ob -6w
0’e t Że v czasie cnrzpr-rki nrzv nr -I.Ip cUiarrn h  Hr>trn/arvtnr» crrivi wirla<4 ...___  ' n elsze zastępyn'eż_ że w czasie sprzeczki przy podziale 
Tr,ajątności rodzony brat [ego — Antoni za­
dał Śmiercionośny cios. Antoniego Herasi- 
mowi^ra odszukano i aresztowano aby prze­
kazać wraz z aktami do sędziego śledczego.

Ranny Piotr Herasimowicz w  dniu 12 
bm . nie odzyskawszy przytomności zm arł.

SPORT
SzK olenle arużyn wlośiarsKich-

K ouisja Spoiiowa jekcji Wioślarskiej 
Akademickiego Żwiązku Sportouegu w Wil­
nie podaje do wiadomość,, iż od dnia 17-go

skiego, b. dekoracyjne, gdyż widać 
je w odległości 4 0  m, od brzegu 
Ryby te wpuszczono już do stawu. 
Zwracają onB powszechną uwagę pu­
bliczności, któia chętuie je karmi

Ze świata,
— N ajw iększe uniw ersytety  

świata Argentyńska Akademja Nauki 
dokonała statystyki porównawezej naj­
większych uniwersytetów z 1913 r. i 
1923 r W  1913 r. było 31 uniwersy-

roz-
.. . . ,   ,sze zastępy gór­

ników, n, iea ywlstmając zarazem zasadnicze 
zamicrzci i  -arządu kopalni. Obecnie, celem 
zaoszczędzenia czasu, oorócono na stałą sa- 
Ię kinemal ograficzną jedną z dawnych, nie- 
uzywanych już sa’ mieriniozych, wykopa- 
ajCh wc wnętrzu ziemi usunfęt, z niej ma- 
s yny i urządzono odpow'edijio rJsi .ony 
, "tał przyiem taki porządek rzeczy że dy 
rs keja udziela górnikom tyleż c su z gó 
izm pracy na korzystanie z widowisk, iie 

dni cami "oświęcają t«  to i  godzin, prze 
znaczonych na posiłek 1 odpoczynek. *Jór- 
ncy tak polubili kino, ze już d miei na 

Dfzygoone wiaowisea p .zTnosili harmonji 
ręczną, skrzypce 1 inne instrumenty, ażeoy

*-* < ' i t  ści.LOi i i i y w r  o l a  u m i o s t r c H

k o w a l s k i n a :
.. u z u m  .Y A JJ /i N IU S Z L

M ^  BÓLibtgw %

QARA3NT B, n « t r ,arzySiWO K om isow o -H a n d lo w e  TO W - UAKAIN1— sp ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  oópow iedzi?>ności u,
Wim,e u badow V anaei komisowy i na w łasnv raćh£
nf k a.r‘yJfu łjm i społyW aem i. Fi, na ńtnieje od n j  8tyc 'm a

Kapitał zakładowy 5000 zł. podzielonych nama
100

1927 roku.
snńłbrJzlał<5w p°  50 A " kaztij całKowlcie wpiaconych 7a’rzadca spółki z prawem samodzielnego pc^ais wani-

na czas meokreaiony. y znlai r- 13-

i t t o s o n a ,
tlanre. sól nawozową 

«CHORZOW», poleca Hodowla 
Skład Nasion S. Wiipiszewski, 

Wielka 15 (Szwarcowy 13), 
  Sklep rolniczj

maja r. b. istalone zostały codziennie dyżu- tetÓW, posiadających ponad 4000 siu- ilustrować muz są obrazy, o s.ałs wiec M 
r* ' ' -  1? kinematograi.,?ną tembardziej dbać będą.ry .nsłniiktokskit 
:zęto szlu “ ut. 

Sezeju

w godz. 17—19 ej i rozpo- 
początkujących wioślarzy

najbliższych zaś dniach rozpoczyna­
ją się treningi osad regatowych do zawo- 
dów wewnętrznych, pre je :owanych na pierw­
sze dnie czerwca r. b. ,

z c a ł e T p o l s k i
— W yjazd strzelców  do Rzy-

n?u W dmu 20 b.tn. wyjeżdża z 
Warszawy polska ekspedycja strze­
lecka na międzynarodowe zawody 
strzeleckie w Rzjmie. Nasi zaw odni­
cy wezmą udział wc włoskich naro­
dowych zawodach strzeleckich (22 5 
—6 ó) o ra i w nręazynarodowych za­
wodach strzeleckich o mistrzostwo 
świata na rok 1927 w dniach od 23 
do 31 b m. W skład naszej drużyny 
wchodzą pułk. Gabriel, kpt. Lev.iń* 
ski, kpt. Gościewicz, por. Borzemski, 
por. Wieliczko, por. Zaleski i por. 
Marchewa, przyczem wszyscy oni 
wezmą uaział w strze'amu z broni 
wojskowej i dowolnej, zaś pierwszych 
czterech również i w strzelaniu z 
broni krótKiej, Kierownikami drużyny 
są pułk. Martini i mir Kierzkowski.

— Echa pożaru n a  lotnisku. 
Dochodzenie przeprowaazone pi zez 
żandarmerje i policję 16-go komisa-

chaczy, z czego wypadało na Europ* 
54.8 p io c , a na Amerykę 41 9 proc. 
Najwięcej słuchaczy w 1913 r. miał 
Paryż: 17.400. W 1923 r. sytuacja się 
zmitniła na korzyść Ameryki. Od te- 
go  roku największą wyższą uczelnią 
jest uniwersytet Columbia w Nowym 
Jorku, posiadający 3z  tys. słuchaczy. 
Za nim dopiero idzie Paryż z 22 tys., 
potem idą kolejno 9 . uniwersytetów 
amerykańskich, następnie Bukareszt 
z 1AC58, Warszawa z 8.800 i ;n. 
Oczywiście liczby te wzrosły dziś b. 
znacznie np. w Warszawie. Jednakże 
fiktem niezbitym jest, że jeśli chodzi 
o 'iczbę studentów, Ameryka bije Eu­
ropę i na tem nawet polu.

—  8 m in u t drogi dokoła  świa­
ta . W amerykańskiem mieście Ko- 
lumbja odbył aię niedawno bankiet, 
wydany przez .U nited Press*, na któ­
rym obecnych było ponad 600 redak­
torów najprzedniejszych pism Stanów 
Zjednoczonych. Dla zilustrowania 
szybkości, z Jaką otrzymywane są 
wiadomości dziennikarskie, nadano 
depeszę, która przez Nowy Jork, Lon­
dyn. Moskwę, Szanghaj, San Franti- 
skg wróriła d o  Kolumoji po Ośmiu 
minutach.

— K inem atograf p o a  ziem ią. fJ tyrh 
dniach otwarty został vr kopalni Spince w

U E Ł D m  w a r s z a s m k a
19 maja 1927 r.

Dewizy I wt la ty .
T in m . S p rj K upno.

Do’ tr» K.92 8.94 8 90
Holandja 35',95 358 85 357,05
Lonayn 43.42 43,5? 43,31
Nowy York 8,93 c ,95 8 9i
Paryż “ ,01 35.10 34,92
Prags 26,50 26,56 26,44
Szw ajcarja 172 C 172,44 17-1 ob
Wiedeń Y n  80 126,?7 125 47
Włocny 48,75 48,87 48,63

P a p lr ry  P ro c e n to w e  
5 pr. nożyczka konw, 66,— — —
DoUrówka 53,50 5 j —
Pożyczka kolejowa ‘02.80 103 
8 pr. i.stj zastawne Banan Gosp. Kraj. 92.00 
8 pr. Faństw, Banku Roi. 92,--------- .
4 i pół proc. ziems. zł. 63,50 63.25 
* proc. warsz. 83.50 83,—
5 proc. Warsz. 71, —

1 pół warszawskie 63,50

GIEŁDA WILEŃSKA,
*1”lino, dnia 19 maja 1927 r.

L isty  ŁdsU w ne.
Wil. ,B, Ziemsk. zł. 100 51,20 

Złoto.
Ruhie 643

Zmieniony ro z k ła d  jazdy.
N A J 1 E P M A Ż K I !
lh«c inr; °EDSPantiH.WAisz.̂ iDrnjwjł ic

P r r y j a z d  d o  W i l n ' O d j a z d  z W i l n a '

u

L.5*.
Z. go

dz
.

c
i

Z e  s t a c j i

ood

Ń
■8

n
S

D o  s t a c j i

707 8 25 Warszawa Gt. przez Grodoo 707 8 45 Zemgaie

708 22 02 Zemgale 708 22 35 Warszawa Gł. przez Grodno

711 7 45 Warszawa Wi l  przez Grcdno 712 19 00 Warszawa Wd. przez Grodno

713 19 30 Warszawa Wil. przez Grodno 713 20 02 Zemgaie

714 7 45 Żemfcale 714 8 20 Warszawa Wi ł  przez Grodno

312 23 50 Łuniniec przez Lidę 311 6 15
1 Łuniniec przez Lidę

354 7 55 Lida 351

353

13

16

25

05

Lina (w niedziele i dni świąt.) 

Lida (w dni robocze)

412 6 05 MolodeczŁo 411 22 25 Mołocieczno

452 18 40 Mołodeczno 451 9 50 Mołodeczno

512 19 05 K rólew szczyzn (w ponie­
działki, czwartki i soboty)

511 11 45 Królewszczyzna (w niedziele, 
środy i piątki)

552 5 40 Królewszczyzna 551 22 00 Królewszczyzna

727 13 30 Nowoświijcuny (w niedziele 
i dni świąteczne)

730 21 00 Nowoswięciany 729 16 00 Nowoświąciany (w dni ro­
bocze)

813 11 25 Warszawa Wsch. przez Lidę
%

817 18 50 Warszawa Wsch. przez Lidę

Słynna Wróżka Cfiiromantka
przyjmuje od 10 do 8 wieczór. Prze- 
pow .ar. przyszłość, sprawy sądowe, 
o miłości i t. u. Adres: naprzeciw 
Krzyża iZane-ze), ul. Młynowa 21, 

w bramie schudy n a  prawo.m

C K C E S Z  OTRZYMAĆ P O S A u f ,
Musisz ukończyć kursu fachowe kore­
spondencyjne prof. bekułowfcza. 
Waiszawa, Żórawia 42. Kursa w yu­
czają listownie: buchalterji, rachunko- 
Wuaci kupieckiej, korespondencji 
handlom ej, stenografji nauki handle, 
prawa, kaligratji, pisania m  - maszy­

nach. Po ukończeniu świaaectwo. 
ŻĄDAJCIE PR O SPE K T Ó W !

■Vi A  .■rlTTrTr 1
y -  • . -AP.KrWAr SKI"

Perfniiilfera Ultramaryna
jest bezwzględnie naj<epszą I naj­
wydatniejszą farbą do  bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w BrukeblF 

i Msdjolanle złotem! medalami.
W stęd ze  do nabycia.

. „ . .  pow.
Brc=rawsKi, eksploatacja lasu Firma istnieje od I W  roku. 
Właściciel—Rubin Don, tam . przy ul. W ęglowej 12 w Wilnie.

423—V[

6427 A -C ó ru c h n ,a n  Dynia* w Radoszkowiczach, 
pow. Wliejskim, sklep spożywczy. Firma istnieje od 1916 roku. 
Właściciel—Boruchman Dynta, zam. tamże. 424—Vl

6428 1 A. «Eiperyrr D w osia , w Radoszkowiczach, pow. 
Wńejskim, sklep drobnych towarów. Firma istnieje oc* 1921 r. 
WłaściLiel—Elperyn Dwosia, zam tamże 425—V|

6429 1 A. <G odes Chaim * w Radoszkowiczach pow. 
W ilejsk.m, jatka mięsna. Firma Istnieje od 1910 -oka. Właści­
ciel— Godea Chaim zam. tamże 420—VI

6-.30 I A. *Ginzbur(z M ojżesz* w Wilnie ul. M. Ste* 
fańska 15, skład dizewa. Firnu istnieję od 1926 roku. Właści­
ciel—Ginzburg Mojżesz, zam. przy ul. Szopena 4, 427—VI

6431 1 A <Lew in Maaza* w Radoszkowiczach pow, Wi- 
lejskin., sklep bławatny. Firma Istnieje od 1917 roku. W łaści­
ciel—I.ewm  Masza, zam. tamże. 428—Vl

6432 1 A. <9okulskit Eater-Leja* w Radoszkowiczach, 
p ,w. Wilejskirn Sklep opozywczy. Firma istniej- od 192* r] 
Właściciel—Sokolskc Bster-Leja zam tamże. 429—VI

6433 I A. <Szapiro Le. ba* w Radoszkowiczach, pow. 
Wilejskirn, sklep galanterji. Firma istnieje od 1912 roku Właść. 
Szapiro Lejba, zam, tam ie. 430 -VI

Dodatkowy.
354. l. 6  « L IG N O P lL —fab ry k a  szczotek, p ę d z l i ! wyro^ 

b ó w  drzewnych spółka z ograniczoną odpowlcJzlałnościa*. 
Prowadzenie fatrryki szczotek, pędzli i wyrobów drzewnych 
oraz handlu temi towarami. Siedziba: W;iro , ul. Wiłkomierska 
Nr. 105. Firn a istniej” od 11 kwie,nia 1927 roku Kapitał za­
kładowy 5 000 zł. podzielonych nalO udziałów pt 5fJ0 zł Ma 
dy całkow.cte w płacon" Zarządcą spółki jesf bronisław  Wincz, 
zam. w W ilnie przy ul. Mickiewicza N r 7. Wszelkie zobowią­
zania, akty cieki, weksle, żyia na wekslach, pełnomocnictwa, 
pokwitowania i t. p. winny byc podpisywane pod stemplem 
firmy przez zarządcę, spółki. Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością zawarta na mocy ak u źeżńanego przed Janem Klot- 
tem Notarjuszem prz Kancelarji ,1 poieczaej >ąau Okręgowe­
go w W ąnie w dn. 11 kwietnia 1927 roku pod Nr 2709 na 
czas nieograniczony. 435—VI

6436 A, 1. -P o lsk a  d ru k a rn ia  n ak ład o w a V,JX w la  
śc ic ie le  L udw ik  C botn i,isk i i Al ikeander W ojtk iew icz  
S-ka* Wilno ul. Portow a 7. Firma islnioje od 16 lutego 1926 
roku. W spólnicy zam w  Wilnie: Ladw  k Chominsln przy ul. 
Jagiellońskiej 5 I Aleksander W ojtkiewicz przy ul. Tyzenhau- 
zo<vsklej 4. Spółka firmowa zawarta na mocy umowy z dnia 
16 lutego 1926 r. na czas ni lokreSlony. W eksle i wszelkie wo- 
góle zobowiązania, akty uizedowe i pełnomocnictwa od imie­
nia spółki winny być ^odpisywane przez Ludwika Chomifisk:e- 
go i Aleksandra Wojtkiewicza łącznie pod stemplem firmy.

436--v;

Dnia 30 kwietnia 1927 roku.
6424 A I. «Kugiel C haim  H O T E L  BELGJA w Wilejce, 

hotel i herbaciarnia. Firma istnieje od 1923 roku. Właściciel— 
Kugiel Chaim, zam. tamże. 416—VI

6425 AflI 
Firma istnieje 
zam. tam że.

«W e]ssm an Sim cha* w W ilejte, sklep nbuwia 
od 192^ roku. Właściciel— W eissman Simcha,

4 .7 - V l

658 A III.
Dodatkowy Ijl

a , , ™  c m , , ,  - S s g

< «R e d a k c j a  „ S ^ o w a
poszukuje pracy dla człowieka la t średnich posiaiającegc 
Sreanie wykształcenie, znajomość biurowości, buchalterji 

oraz języków: polskiego rosyjskiego i litewskiego. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, -Słowa*

R e j e s t r  I M o a y .
Dr Rejestru Handlow ego Sądu Okr. w Wiime wciągnię­

to  poa Nr- Nr.
D nia 4 maja 1927 roku. 

o42b A 1 <Rubin Don* w JJstronlu , gm. Jody,

Pn Je d 8 \£ o « .w S  | z S a łj ^ a 0recCCh, femJT j ^ Z ^ z c b l m
_______________  4 1 9 -  V.

■ Dnia 2-V 1927 r. dodatkowy Ul.
® hl 1 -Yarz  ̂ itw o  H an d lo w e P O S T Ę P  >, r l i,a 

* og ran iczoną od p o w red z ia ln ć  cia* ^  »Po*ka
Brunona Musmana powołar.j został J r  isław Hn " mieJsCO 
w Wilnie m zy ul. Pańskiej 4. Bronisław F ę h ą i  , zam

żynieryjnych" l l l l S S M  ^ b ó r  b u d o w lam  ch i im 
dkiair, śda». P rou-u?e *ie 'obó  L i r t n T 8 "  LZOn? u d ‘,o w ie '

Siedziba Wilno, ul. Gimnazjaln
mu 1927 roku. Kapitał zakładowy 6 GoT, ) ’ 1J f Wlet* 
11 j d ? .u.ów po pfęćsc a

m o-

6.000 zł. pod7'eionyeh n a

urołki s ito o ^ S , • z a & Ą C T S ^ ^ P!aS0py-- ZarZ^  
p tzy  u. Jakóba .f iń s k ie g o  15-3 ' p  Pkrdzewsks
(Jimnazja inej 6. Weksle* z o i X 2a^ ,0J t° W,cł ™  u ą 
hipoteczne, lachunki umowy jełnor u- r  i

Jan  Parcztwskk W e/ką ‘ ^ p S e T c l e ^ o T ^ t y ^ 6" 
prawo podpisywać pod stemplem ’irm£’ Jeden z zarządców

r  i sssu ni
— __________  4 1 I i

nieo-

[let
i - S :

D o b r .

K O P j Ou/A ń Il 
l\ , P L A N Ó W  . I, 
| \ S wiatłodruki/ą| |

B e z p ła tn ie
przy* m na 
sr . aaż komisową 
domy, folwarki, 

oirodki 
Wileńskie Biuro 

Komisowo- Handlo­
we ('aucjonow ane) 
ul. Mickiewicza 21, 

lei. 152.

0 .

d o k t ó r

ZELDOWICZ
rhor.W  ENERYCZ 
NE, m>Jt:ZGDŁD 

SKÓKNh 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S le ld o w ic z im
KOBIECE. WE WE 
RYCZNF i n o r ,  

DROC MOCZ, 
rz 1 I oc 4-6 

u l.M ick iew icza 2- 
tei. 27 '

O s o b a  ”T rS r
joszukujw posady di* 
wyręcz^nfa i ani domu, 
pielęgnowania starsze 
'isoby, cnoćbj za pize- 
źjivie l mieszkdDte. 
C h itnie wyjtdzie na 
wieś. Mozę również 
pielęgnować dzieci.

Z głoszenia do ad.n- 
*Słowa», pod ‘O soba 
w średnim  wieku«.

P m z l k
dwukołowy sprzedam 
tanio. Dowiedzieć się: 
V. telka 23, Dowództwo 
19 Dywizji Piechoty.

LETNISKO
We dworze, 7 kim. od 
stacji kok, w ładnej 
i zdrowej miejsco­
wości z całoaziennem 
urzymaniem, las so- 
nowy, park, rzeka,, 
jezioro, tenis, radio, 
wjrfieczkl l ' p ro­
zrywki wiejskie. Infor­
macje w adm. ‘Słowo*

I n f t M n a
m ioda panna szuka 
posaay bony, zgoazi 
się n a  wyjazd, posia­

da referencjo 
A. Mickiewicza 49 m. 8

Poszukuję
mieszkania 2—3 po­
kojowego z kuchnią. 
Zgłoszenia do aum.

«Słowa».

W. Zdr. Nr. 31. 

Akuszerka
W» S m ia ło w & k a
przyjmuj” od godz. 

do 19, Mi-klewlcza 
46 m. 6 

W ZP. Nr 63

Dr. G. Wollson
woneryczne, mocze 
p ł< ow “ i skórne ul. 
Wileńska 7, łel. iU67.

Lekarz Dentysta 
M A R Y A

P o s z u k u j
r “iady konduktora

autobusowego, z kaw-
- cją 300
Sw. Ignacego 12—4.

P o sz u k u ją  4
n.aui z szyciem, 

iw, jakóosŁa 1 2 —2, 
do g. 11-ej iano — 1 
od g. 6- - 8 -ej wiecz.

Choroby Jamy ustne. 
P lom oo^ .n ie  i usu­
wanie zębów oez bólu. 
Porcelanowe 1 złote 
korony. Sztuczne zęby. 
Wojskowym, urzędni­
kom 1 uczącym się 
zniżka Ofiar-? 4 m. 3. 

Vkydz. Zdr. Nr 3

OSOBA
w średnim wieku D o ­
szukuje nesady do 
wyręczenia pani do­

mu pielęgnowania 
d; ieci, zna szycie 
gosponarstwi jwlejsktb, 
chętnie wyjedzie na 
wieś. Oferty do adm. 
‘ Słowa* pod lit. «Ż»,

D o  s p r z e d a n i a
prasa ręczna do da­
chówek marseiskich, 
mieszadło do gliny, 
oraz do robienia epgły 
prasowanej. Wiado- 
muść: Nowogródek^
ul. Sleniczycaa 44 

T. Orłowski.

2-3000, dolarów 
poszukujr 

na I lub I J hipotekę 
Zgłatza i  °ię: 

W.elka 33 m. 1, od 
g- 3—5, Posrednciw o 

wykluczone.

Z agubioną ksią­
żeczkę wojskową, 
•rydaną przez 

?.  K. U. W dnu, na 
im.ę Franciszka Kiar- 
szysa, roczulc 1893- 
zam we wsi Gieraj- 
each. gm Olaienicku j- 

unieważnia się.

nemu losowi. Zapewne sądzili, że z który zatrzymał się w pobiifu, 
łatwością dadzą rady we trzech dwum glądając się wszystkim fazom 
przeciwnikom. Perspektywy walki mówił oóźniej, iż była ona 

«zmieniały się w mgnieniu oka. Dzie- 
W  każdym innym wypadku, awan- sięć sekund połem, jak profesor i

Nigc! W orth .

C2ŁC0J1EK Z K U FR A .
przy­

wal ki,
   iż bvła ona n o

do bujkf psów.
Gdy policjant zechciał znów mnie głowie z taką siłą.

iur<. tego rodzaju wydawałaby mi S’ę Hubert ouuścili samochód, ukazała pochwycić, profesor podniecony ude
zabawną, lecz teraz me miałem naj­
mniejszej chęci do śmiechu. 3-uby 
Foreste.’ m ógł mi się wymknąć, dzię­
ki wmieszaniu S’ę przeklętego oo>i- 
cjantal Drażniła m;ę ta gra, przyśpie

się za mmi nowa osobistość, b ieg 
nąca również ku nam. Gdyby kloa 
przyglądał się tej scenie z boku, uj­
rzałby ośmiu kombatantów z jedne j przed tą 
strony Forester, Puck, ja i policjant, podczas

rżeniem, które mu zaaplikowałem, 
skoczył na nJego wywracając na no­
wo. Agent z trudnością

Hubert wydał jęk. gami spuchrietemi i zakrvawioni_mi> nam dn przyłapania ‘ bandy
Page — gdyż tc on był właśnie z tw aną Dodrapaną, bvł godzien po- bandzistów, 

podobna — wyciągnął mnie z tumultr- przy- litowania. , Agent s'ta> z otwartemi ustami P
czem uderzył pięścią Forestera po 'Tyliśmy wszyscy OKryci kurzem, Mettera -ociągnął go za r " , : na rueą 

ie  musiały mu ^ u b ra n ^  nasfe^WjSiały a ^Jr/ępach. stronę drogi, by poicazac mu doku-
poczem rozmawiali chwilę

kontra

świeczki w Oczach stanąć. Doprawdy musieliśmy tworzyć nie- menty
Chciałem wyrwać oolicjanta z rąk zwykły obrazi Puck, jedynie me tra- szepiem.

profesora lecz zmieniłem zdanie cił kontenansu. Pozbawiony rozrywki Wreszcie p. Metters powrócił a« 
bronił się konstatując iż ten ostatni z orzera- wyczieranla czupryny sttóża bezpie- mnie oświadczając, i i  ndaro mii się

nieoczekiwaną napaścią, żeniem wpatruje <ię w wycelowany czeńst'”a, wyimaginował sobie wi- p<-zei<onać Dollcjanta o  tem, żę dcia-
gdy Puck rozdrażniony ku niemu przez .Yuttersa '-ew o^er. docznie, że czapka jego kryła w so- jąłem w dobrej wierze. Żądał tylKi

si ’em sroku, ze skutkiem tak dodat- oraz z dala goniący nas p- Metiers, czerwonością włosow- policjanta za- W tejże chwili policj mt pchnął pro- bie szczuta i orzy pomocy energ.cz- bym towarzyszył kontrabandzistom aż̂
nim że o ł , n ć  stępnym zakręcie drogi z przeciwnej zaś strony profesor. Hu- czął ciągnąć za nie ze wściekłością, fesma, który potoczył się do rowu.’ nych posróżek, ^.arał się wyperswa- dc. Dosterurku policji w Sałborough
uir^ał«*m Forestera v oaległości ośmiu bert i nieznajomy. Rzuciiem się na Je^ną ręką zasłaniałem się od u- Zmieszany i nic nie DOiraujący a- dować jej, jy  oddała mu swego m itsz- Ruszyliśmy w drogę, 
metrów Jednocześnie słyszałem zbli- Forestera w tej samej c h w ’i, gdy pro* Jerzeń Forestera druga atakowałem gent s ta a ł  się rozejrzeć w sytuacji, kań ca niewidzialnegc. Page prowadził Forestera, podczas
żającp się kroki policjanta fesor chwycił mię za garło Nie mia- go. Hubert siraciwszj' sporn cennego Roztaczało się przed nim nie banalne Przynoirinając sobie nagle cej po- gdy agent i Metters ciągnęli Huberta

W reszce :,ytu icja się zmieniła, na łem najmniejsze! c choty bić;się z wujem czasu na próbach zaduszenia agenta widowisko. Page konno na nieru^ho- goni. policjant pr-łożył mi rękę na ra- ; p-otesora
dTodze ujrż Jem  Samochód ten sam, Lucy: pozbyłem się w ęc go, uderza- znalazł się nagle pomiędzy nami. Wi- mef masie — ciała Forestera, dokła- mieniu, wymaw ając te słowa saicra-
w któ.vir iria  poprzedniego gonił j3C ręką w twarz i skoczyłem ku ol- dzic, że profesor daie soDie rady z dał wszelkich starań, by ręcj, jego mentalne:
mnie Hubert. Ujrzałem w nim dwuch brzymowi. Chwyciłem go pouiżej ko- policjantem, Hubert odwrócił się ku związać na piecach, bbert chwytał
lurlz: byli to zepewne Huoert i pro- Jan i przewróciłem, a wstrząs którego mnie i chwycił m nit za ucho; z kolei Się za żołądek i za głowę, starając się
fesrjr Patrzyli na dziwną procesję, doznał m us'ał być bardzo silny. Hu- ja kopnąłem go w brzuch tak s ł,nie, chustką zatrzymać potok krwi płyną-

iącą ku nim. W ówczas (dotąd śmiech bert uderzył mie z całej siły, lecz źle że dało mu to do myślenia na dłuż- cej z nosa. Ja również tamowarem _______  ____________
ogarnia m>c na to wspomnienie!, po- na tem wyszedł, gdyż policjant, który szy czas. Straciłem przytem równo Krew z m s a  i poćięrałem zbolałe ciągną! dalej jpolicjanl, zwracając się Nie zdołałem, jednak tego3 skonstato-
myśleli widocznie że razem z poii- wybrał tę samą chwilę dla złapania wagę i puściłem Forestera. Ten ostat- miejsca. Profesor leiał na dnie rowu do Huberta i profesora, aresztuję, wać, gdyż zaraz zapadłem w sen

atiiem chcemy złapać Forestera, wy- mnie, trącił go silnie i obaj potoczyli ni mimo swej tuszy zabra* się do i nie wydawał się być usposobionym csitarżając o napad na urzędnika po- głębnl-j i musiano mną dobrze

— W imię prawa, aresztuje panal 
Nie mogłem powstrzymać się od

wybuchu śmiechu.
— A wszystkich pozostałych —

Stanąwszy przv samochodzie, wsa­
dziliśmy nań całą bandę. Page usiadł 
na miejscu szoferaa i wkótcr stanęliś­
my w Salooroughj bez dalszych wy- 
padKÓw. Zapewne wjazd nasz zacie­
kawił mieszkańców małego miasta.

cjantem
skoczyli bowiem z samochodu i 
ciii Się ku nam

mnie energicznie i wraz 
było kinematc* predkoby dal; sobie ze

rzu- się po zirm.
Zakończenie wa'ki

Muszę Drzyznać, że podziwiam ich graficzne. Trudnoby mi było opisać gdy nagle ush/szałem głos znajomy; 
solidarność wobec kolegi. Wszakże co się działo, goyż sam brałem u- — Holaf Mały kretynie, 
mog!: uciec, pozostawiając go włas- dział w tej bijatyce, lecz p. Metters, skończysz!

z Hubertem do opuszczania o własnych silach, licji, podczas spełniania przezeń jego trząsnąt gdy au o s‘ar?.«ło na
mną rady, na wszelki jednak wypadek, Metters obc*wiązkóv' służbowych.

trzymał go nad?! pod grozą rewol- 
Prędko weru. Policjant przedstawiał się naj­

gorzej, z okiem zapuchniętvm, z war*

— Ja zaś,—wtrącił p. Metters,— 
winszuję panu powodzenia w u s i ło ­
waniach pańskich w dopomożeniu

wórzu posterunku policji.

po­
pod-
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